
Adres Raóakrji i Adrnini-1 j 9|f9
stracji: L w ó w ,  u i w  epnp laua

C h o r ą ! n y n j  L 31. i —
Tel. Redakcj: 2 30 1-78,15. Js J  f l f ,  
ToL Administr-icji 73. — — I

i n n r » ( n m ! )  Onłf»rn*iS rv~;SFT/»Jt|.

9
R Z N J S I M

HUS1 TROWANY 1 DZIENNIK rMtSBMACYJNY W SCHoDNlOT rtK25<;W
Nr. 8427 Lwów, środa 29 iutesfo 1928 Rok X IX

/Vukładem Spółki Wydawniczej G R O D K I i Spółka, jR e d a k to r  n a c z e ln y :  l t  K l Y  A  O Ą a k & K L

P. PiteK przywozi nowe iropizyoje rządu souiiechiego.
Odpowiedź litewska na note polska.

Sensacyjne wnicsąki prokuratora w .jror^sie U. 0. W. - „Herr 
M a n n  Blaiks aas Szczsizec". - Częściowe zniesienie opłat 
paszportowych. - Aresztowanie urzędnika bsnkowegt we Lwowie.

Oset awcrdwu w inny siupeimy i zdrowy poleca Firma „Zakopana" Wbpr S Stochowie* LwC/f, ii.ksden.ieka 24 — Sapiehy 2a

•̂pem!? utrẑ F.ujfe feltkajria v p m n ą  eepą 
żądać ląlko opugipGlnu \uuPob firmu

BUJDA O KS. RARZi-
W ILLE .

Berlin 27. lutego. (Teł. G. P.) Nacjo
nalistyczna 'Fel. Union przyniosła dziś 
■wiadomość rzekomo z Warszawy, iż po 
wyborach stanowisko posta polskiego w 
Berlinie w miejsce dotychczasowego po
sła Olszowskiego offląć ma książę Janusz 
Radziwiłł. Zaznaczyć należy, że pogło
skę tę prasa niemiecka powtarzała już 
kilkakrotnie, co jednakże okazało się bez
podstawne.

WYJAZD P. RAUSCHERA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 27. lutego, (ps.) Jak się do
wiadujemy, poseł niemiecki w  Warsza 
wie, p. Ulrich Rauscher, wyjechał dzis w 
sprawach służbowych do Berlina.

W Y L E W Y  W  POZNANSKIEM.
Bydgoszcz 27. lutego. Wskutek odw il

ży Noteć i Brda silni' wezbrały. Poziom  
wody na Noteci podniósł się o 2 metry 
ponad stan normalny. W oda zalała przy
brzeżne pola i łąki, a miejscowość Byszki 
wskutek zalania drogi została t)dcięta. 
W ylew  spowodował znaczne straty, gdyż 
duża ilość drzewa złożonego nad Notecią 
a przeznaczonego na eksport zagranicę, 
popłynę!'-, z wodą Obecnie wskutek obni
żenia się temperatury woda opada.

W IELKA KRADZIEŻ W  W ARSZAW IE.
Warszt.wa 27. lulego. (Teł. G. P.) No

cy ubiegłej dokonano włamania do skła
du towarów skórzanych firm y W einfełd 
w Paryżu Simonsa. Nieznani sprawcy 
skradli zapas s u r o w a  wartości 3ti tys. zi

że ^.foimaidlaemc Lilgi Nar. treyVutnie 
wypowiadało się za trakiaiami re^o- 
nalnymi, w  tern dwa raiziy przy udlziaie 
Rzeszy nńemteekiaj, Niezrozumiale 
jeŚŁ wigc ę oporne stanowisko Simsona, 
który pragnie spa-naliżować prace ko- 
iipatu' bezpieczeństwa.

OSOBLIWI „MIŁO£NICY“ OTWOCKA.
Warszawa 27. lutego. (Teł. G. P.) Gro

no m iłośników Otwocka wniosło do sta
rostwa warszawskiego podanie o pozwo
lenie urządzenia w  tej miejscowości ku
racyjnej domu gry w ruletkę. Petenci 
motywują podanie tem, że w  Otwocku 
kwitnie wszelka gra hazardowa, lepiej 
zatem —  ich znaniem —  aby hazard ule- 
gaiizować.

O ZNIESIENIE KARA ŚMIERCI 
Zurych 27. lutego. (Tel. G. P.) Komitet 

wykon. II. międzynarodówki zakończy! 
obrady postanawiając w dniu 1. maja 
uświadomić szerokie masy o konieczności 
ratyfikacji konwencji dotyczącej t,-go
dzi nnego dnia pracy. Postanowione przed 
stawić kongresowi brukselskiemu propo
zycję zmierzającą do zniesienia wszędzie 
kary śmierci.

Nieuzasadniony opór Niemiec
przeciw trakłnlcift regonijny,u

Paryż, 27. lutego.. (Tel. G. P.) 
Paul Bc-noour w  wyrródizie oświad
czył, iż haklaty regionalne stanowią

ximiuam, na które należy się ugodzić, 
o ile praorte się iść naprzód w  kietmn- 
kn roabrcjenia. „Matiin“ przypomina,

HINCKLER ZAKOŃCZYŁ SWÓJ LOT.
Sidney 27. lutego. (Teł. G. P.) Lotnik 

Hinckler wylądował w .'odzinnem swem 
mieście Bundaberg w Queensland o godz, 
16.15, kończąc w  ten sposób swól lot z 
Londynu.

KATASTROFA SAMOLOTU W  LYONIE.
Paryż 27. lutego. (Tel. G. P.) Z Lyonu 

donoszą, iż w  czasie lotu próbnego samo
lotu pasażerskiego wydarzyła się kata
strofa. Wskutek niewiadomej przyczyny 
samolot spadł z wysokości 200 mtr., a 
dwaj piloci odnieśli ciężkie obrażenia i 
wkrótce zmarli,
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k i t  momi za sienie.
GŁOSOWANIE NA LIS IĘ , A  GŁOSOW ANIE NA  CZŁO W u& A . —  OBECNIE W YBIEF A SIĘ TYLKO RuĘDZY 
RZĄDEM ŁAOU I SIŁY, L  WARGHO LSTW EM  I SŁAEOgCIĄ. —  CZOŁOW Y KANDYDAT LISTY NR. 1 W E  
LW OW IE , MIN. KW IATKOW SKI MA ZA SOBĄ REKOMENDACJĘ OLBRZYMIEJ I OWOCNEJ PRACY.

Lwów. 28. lutego.

Wprowadzony przez obecną ordy 
nację wyborczą system głosowania na * 
listy zbiorowe, wywołuje niejedno
krotnie głosy niezadowolenia ze stro
ny wyborców. Powiadają oni: w aż
niejszym dla nas jest człowiek, niż 
program. Programy są niemal wszyst
kie bardzo piękne, ale między ich 
teorją a praktyką stronnictw leży 
przepaść. Ponadto nie wszyscy orjen- 
tujemy się dostatecznie w  różnicach 
programowych, często dostępnych tyl 
ko dla Patynowanego polityka. Nato
miast ludzi znamy z ich dotychcza
sowych prac. Ludzie zmieniają się 
trudniej, dlatego też wiedząc, że kan
dydat jest uczciwy, pracowity, że re
prezentuje spory zasób cnoty obywa
telskiej i w iedzy —  możemy liczyć ,, j:e" 
takim pozostanie również po wyborze. 
Tymczasem takiego właśnie człow ie
ka umieszcza stronnictwo na jteore- 
tycznem " miejscu listy wyborczej, ka
żąc nam głosować na ludzi często 
obicych lub niesympatycznych.

Doświadczenie z przedwojennych 
wyborów uczy, że istotnie wyborca 
przedewszystkiem orjentuje się na 
„człow ieka". Byw ali kandydaci sła
bych i słabo agitujących stronnictw, 
którzy e reguły wychodzili zwycięsko 
z wyborów, dzięki popularności osobi
stej, zbierając decyduj ̂ :‘ą, cyfrę głosów 

tylko na swe wyłączne konto —  i od
wrotnie zdarzały -się wypadki, że stron 
nietwo najpotężniejsze przepadało w

SW iĄZIiii. słliłaUAW,
Małopolski Związek Rolników i  Związek 
Ghrzgf-ijaacbich daerćawcón zawiada
miają, inte"&sowainyoli w ła id tfe li ziem
skich i dzierżawców tutejszych, że 
staraniem jllady Naczelnej Organizacji 
Ziemiańskich w W urszajwie przyznał 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
KREDYT SLSWNY 

im zasiewy wiosenne, pod uastępującemi 
warunkami:

1. Kredyt ten mogą uzyskać wszyscy, 
fj. zrzeszeni, jak i  niezrzeszeni właści
ciele ziemscy i. więksi dzierżawcy. Poda
nia w terminie do dnia 10. mama b. r. 
należy wnosić do Związku Ziemian 
Wschodnich Województw Małopolski we 
Lwowie, Szajnochy 2, wzgl. w miarę swej 
pcizynaleiżmości do Małopolskiego Związku 
Rolników lub Związku Chrześcijańskich 
Dzierżawców, rodania wniesione pc tym 
terminie nie będą uwzględniane.

2. Podania winny być zaopatrzone de
klaracją, potwierdzoną przez miejscowy 
Oddz.ał Związku, względnie Tow. Rolni
czego, stwierdzającą, że petent poza zapa
sem zboż? dla potrzeby własnego gospo- 
dajstwa, nie posiada żadnego zboża na 
sprzedaż. W  podaniach wymienić rów
nież należy ne-zwisko proponowanych ży
rantów oraz podać wysokość ewentualnej 
zaległości z ty tu tu zeszłorocznych kredy
tów siewnych lub przednówkowych, która 
będzie poti-ąconą przy wypłacie obecnego 
■'kredytu.

3. Kredyt ten opi ocen.towariy na 9% 
w  stosunku mężnym udzielonym będzie 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego we 
Lwowie za wekslem z  terminem sześcio-

Kiiosięoznvm, zaopatrzonym podpisem po
życzkobiorcy, oraz dwóch majątkowo od
powiedzialnych ziemian lub dzierżaw
ców jako żyrantów. Po upływie sześciu 
miesięcy kredyt będzie prolongowanym 
■iva czas do 15 grudnia br. przy ewen
tualnej częściowej spłacie, poczem w 
t.yin ostatnim terminie pożyczka ma być 
w  całości spłaconą.

f ^ A Z E K  ZIEMIAN, 1832-3 
MAŁOPOLSKI ZW IĄZEK ROLNIKÓW, 

ZW IĄZEK CHRZESC. D Z IE R Ż  WCÓW-

którymś okręgu, ponieważ kandydat 
nie budził dość zaufania.

Sytuacja w  obecnych wyborach 
jest o tyle uproszczona, że m iędzy po- 
szczególnemi listami zachodzące róż
nice, t l j  w  których z trudnością w y
znaje się wyborca —  zeszły na diugi 
plan. Podstawą natomiast stała się 
kwestja, dostępna dla najszerszych 
mas: współpracy z rządem Marsz. 
Piłsudskiego, lab opozycji wobec tego 
rządu.

Wyborca ma do rozwiązania pro
blem niezwykle lapidarny, ma do roz
różnienia i wyboru ,programy', które 
nie przyprawiają go o wątpliwości. 
Jeszcze do niedawna mogła dla niego 
istnieć sprawa „sumienia katolickie
go", sztucznie i demagogicznie zbudo
wana przez listy antirządowe w  celu 
szkodzenia liście współpracy z rzą
dem. Dziś rzecz ta została (Wyjaśnio
na dostatecznie i niema ckvba ruzuui 
negc i uczciwego katolika, który mógł 
by z tytułu swych przekonań religij
nych obawiać się głosowania na lu
dzi, deklarujących swą współpracę dla 
rządu.

W yborca stoi wobec alternatywy: 
albo uważa, że rząd Marsz. Piłsud

skiego dobrze "przysłużył się Polsce i 
w  tym wypadku przez akt wyborczy 
weiprze dalsze jego wysiłki, które 
dziś idą w kierunku pozytywnej i twór 
ozej współpracy z przyszłym Sejmem. 
Albo też uzna, że praca tego rządu 
była szkodliwa, a w  tym wypadku 
przez oddanie głosu —  nie obali rzą
du. N ie doprowadzi do w ładzy innych 
ludzi i grup, nie —- co do tego nie po
winien się łudzić! Jedynie, co może o- 
siągnąć, to wybór Sejmu niezdolnego 
do pracy, niezdolnego do spełnienia 
tych zadań, jakie nakłada nań konsty
tucja —  Sejmu martwego.

Wybór, sprowadzony du tajnej pła
szczyzny, nie będzie d la  n p * o ’ trudny 

W e Lwu wic ułatwia ponadto sytu
ację wyborcy osyba cholowego kandy
data listy współpracy z rządem. Z 
chwilą, gdy min. Kwiatkowski pozyty
wnie oświadczył, że mandat lwowski 
przyjm ie, ikandydlatuira ta stała się re
alna. I  dlobrze się stało.

Kompromitacja ostatniego Sejmu 
sprawiła, że szereg sław nych . polity
ków zosiał z  kampanji wyborczej w y 
cofany —- z  przyczyn, których chyba 
szerzej wyjaśniać nie trzeba. Na ich 
miejsce wysunięte ludzi nowych, nie- 
iednokrolteie nietyiko „nowych** w  po

Sz&ma* r&cjDnainegD piel ągnowat ja 
s u c i e j  c e r w

na no£
Liszaje i łuszczenie się suchej cery zwalcza się lek- j 
kiera powlecz niem jej waz ! mą salicylową (0 1 :10 a 

wazel:ny).

Rano
Krem odżywczy „Oxa“ Dra i ustra na 10 minu, 
Sj.łókać gorącą wodą i wymyć olrąbkami migdalo- 

wemi Dra Lustra

wieczorem
Naparzyć przaz 5 minut natłuszczoną łwarz kre
mem »b.4a , poczem spłókać w y ł ą  z n i e  gorącą

woda.

D o suchej cery  nadaje s;ę jmłynie puder egzo yczny D ra  Lustra, po 
n iew aż zm iękcza naskórek. W yc iąć  i przechować, c:ą r dal zy nastąpi.

D r  Z .  R .

P. Palek wyjechał do Warszawy.
PRZYW OZI NO W E PROPOZYCJE R ? A »U  SOWIECKIEGO.

Pogranicze sow., 27. lutego.
Z Moskwy donoszą: Poseł polski w  

Moskwie, p. Patek wyjechał do Warszawy 
celem osobistego porozumienia się z rzą
dem polskim w  sprawie wznowienia ro
kowań gospodarczych z Sowjctumi. Pod

stawę tych wznowionych rokowań mają 
stanowić nowt propozycje rządr sowjec- 
kiego, o których jeszcze przed kilkn 
dniami doniosła jedynie „Gaz. Por.“ w te-
Iefonemacie naszego korespondenta z Po
granicza sow. z daty 22. bm.

C N N i i  z iM e  ortu naszDsrnuct
CENY PAFZFORTÓW ULGOW YCH POZCSTAJĄ BEZ ZMIANY. —  ZN IŻK A  

OBEJMIE PASZPORTY WIELCKItOTlJ E.
Warszawa, 27. lutego. (Tel. G. P.) 

W  tych dniach ukaże się rozporządze
nie w  sprawie opłat za paszporty za 
gr.indczne. Rozporządzenie to; będące 
pierwszym kroHem ku rewizji i spra
wy opłat paszportowych, wprowadza 
obniżenie opłat za n ektóre aategoi e 
paszportów zagranicznych, oraz prze
dłożą termin ważności ulgowych pasz
portów zagranicznych na wielokrotne 
w y ją c y  w  spray ach handlowych.

W  myśl nowego rozporządzenia o- 
pta.a za pa zporl zagraniczny normal
ny wynosić będzie 250 złotych, za ze- 
zwo!en’e ha nourwny wyjazd 250 zł., 
za paszport normalny wielokrotny 750 
zł., wreszcie za paezpori ulgowy wie
lokrotny na wyjazd w celach has dl u. 
wycn z  terminem ważności na 1 rok 
200 zł. Opłata za ińae kategorio pust- 
łtoir Łów ulgowych por&tóaje bes zmiany. 

 o-------

i

O d o i zawd tęcza swą światową 
pilawę jedynemu w swoim rodzaju 
długotrwałemu działań u. > o czas 
gdy inne płyny do u t wywie a ą 
swoje d iałar e w trakcie t>ch 
kilku ekund płukania ust — Odol 
przenika pod zaj pł .bania między 
zęby i w błonę śluzową i dz a a 
jeszcze d ugo po jego nżycin. Przez 
tę specjfic ni właśc wość Ode u 
zapobiega się rozwo owi proce ów 
gn lnych w jamie ustnej.

lityce, ale zapadu czo ogółowi "iezna- 
nych — nawet z naj.;kremu: j pojętej 
pracy na polu apałeczmam, g-aspodar- 
czem, lub naiuikowem. Z takimi kandy
datami ma sumienny wyborca dużo 
kłopotu; z jednej strony rekomenduje 
go stronnictwo, z drugiej brak jakich
kolwiek durnych, że człow iek ten bę
dzie w  Sejmie czemś w.ęcaj, niż auto
matem do głosowania

Kandydatura min. Kwiatkowskiego 
jest pod tym względem jasna i przeko 
nująm Nie trzeba, jej reklamować żmu
dnymi dytyrambem frazesów. Nazwisko 
mówi za siebie. Rekomendacją jest ol
brzymia praca, wykonana na najodpo- 
wiedz a’nie szej placówce państwowej, 
rekomendacją jest fakt, któremu nikt 
nie zaprzeczy: wspaniała, daleko poza 
granicami państwa podziw budząca roz
budowa gnsyodarczyck elemer .ów Pol
ski.

W  cym wypadku możnaby w ięc 
mówić nie o glosowaniu na listę, lecz
na człowieka, którego osobiste kw alifi
kacje dają pewność, że wybór ten po
żytek przeniesie państwu.

STRAJK METALUHGICZNY W  BER
LINIE.

Berlin, 27. lutego, (Tel. G. P.) Dziś 
rozpaczą1 się w Berlinie strajk robot
ników. wyrabiających narzędzia w 
przemyśle metalurgicznym. Strajk ten 
objął około 1000 robotników najbar
dziej wykwalifikowanych. Prasa w y
raża obawę, że strajk len może spara
liżuje przemysł metalurgiczny Ber
lina.

— -o- —

POCIĄG PRZEJECHAŁ AUTO Z 5 O- 
SOBAMI.

Nowy Jork, 27. lutegc. (Tel. G. P.) 
W  Granite City (Illinois) nastąpiło 
zderzenie pociągu z samochodem w 
chwili, gdy ten ostatni miał przeje
chać przez tor kolejowy. 5 pasażerów 
samochodu poniosło śmierć, a sam au
tomobil był w leczony Drzez lokomo
tywę na przestrzeni 1500 stóp

N * D  F  "  T, A V

-'PbCJAUST v eho-ob wene-yeznyehD . SCHWARZ tSsX°ś'J
nundar. ezoiu państw. Lwów, al. SŁO
WACKIEGO 4. naprzeciw "K poczty. Le- 
bzeuuc plam brodawek, włosów elektro
lizą, htaeimą i .ampą kwarcowa 

Tel. ld-Ól.
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Ostatni tydzień nrzeiW iazy
ZAKAZANE POCHODY WYBORCZE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 27. lutego, (ps.) Minister 

śpraw. wewn, polecił wojewodom i staro
stom nie zezwalać na urządzenia pocho
dów w czasie wyborczym, by nie dopu
ścić do zakłócenia spokoju publicznego.

ROZPRÓSZENIE POCHODU ENDE-. 
CKIEGą.

Warszawa, 27. lutego. (Tel. G. P.) 
Grupa zwolenników lisLy nr. 24: po u- 
kończeniu zgromadzenia przedwybor- 
czcgor przy ul. Kredytowej; zorganizo- 
wdjfci pochód, k(qrv skierował się 
przez ul. Mazowiecką na pl. Napoleo
na. Policja rozprószyła manifcslan 
tów wobec, tflfo. że organizatorzy nie 
mieli pozwolenia dia odbycie pochodu.

STARCIE Z  KOMUNISTAMI W  W A R 
SZAWIE.

Warszawa, 27. lu lego^ T e l. G. P.) 
Wczoraj na pi. Kazim ierza W ielkiego 
odbył się w ia ś  komunistów, w  którym 
wzięło udział około 1000 osób. Po 3 

'■przemówieniach przedstawiciel poli
cji rozw iązał zebranie. Wobec zjaw ie
nia się policji częśt. wiecujących zgro
madziła się. w okolicy sąsiednich u- 
lic. W czasie rozpraszanie, tłumu 
I rzyszło do starcia między tłumem i 
policją. Kilku demonstrantów aresz
towano,

DMOWSKI WYSTĘPUJE Z ZLN.?
Warszawa, 27. Im egojyTel. Cr. P.) 

„Nacz. Przegląd" zamieszcza sensa
cyjną pogłoskę o możliwości dalszych 
secesyj ze Zw. Lud. Nar. W  szczegól
ności miałoby tu wchodzić w  grę wy
stąpienia ze stronnictwa u. Romana 
Dmowskiego.

STRZAŁ REW OLW EROW Y NA 
W IECU W  RZESZOWIE.

. Rzeszów,. 27. lutego. (Tel. G. \ - : j  
W czoraj odbyj się tu w iec sjonistycz- 
ny, na którym jeden z organizatorów 
w  .chwili, gdy tłum opozycjonistów 
usiłował wedrzeć; się na salę, strzelił 
z rewolweru. Ktoś stoją,cy w  pobliżu 
podbił mu rękę tak, a l sUzał w tłum 
niemiał następstw tragicznych. W y 
w iązała się jednak bójka, której kres 
położyła policja, rozwiązując wiec.

MONARCHIŚCI CHCĄ MARSZ. P IŁ 
SUDSKIEGO NA REGENTA

hSjp'rf-ę, •-.ni.T.')
Warszawa 27. lutego. (Tel. G. P.l Na 

wiecu wyborczym  monarchistycznym, od
bytym w Białymstoku, przemawiał hr. 
Romer, który m. i. oświadczył, że: Osoba 
Marszałka Piłsudskiego nadaje się zna. 
bornicie na regenta. W iec Moaarchistycz- 
ny, mimo, żc były usiłowania zakłócenia 
go, mógł sic odbyć w spokoju.

KSIĄDZ, KTÓRY NIE ZROZUMIAŁ 
LISTU PASTERSKIEGO.

Wilno 27. lutego. (Tel. G. P.) ,,Kurjer 
W ileński" noluje z Grodna wypadek ag! 
facji przedwyborczej, prowadzonej w  ko
ściele. Ks. Sieklucki, wygłaszając kazanie, 
odczyta! list pasterski i następnie nawoły
wał do głosowania lia listę Nr. 25, jako 
jedynie katolicką. Przeciwko temu zapro
testował urzędnik Kuźniak w form ie py
tania: „A jedynka nic jest listą katolic- 
k#?“  Pytanie to wywołało konsternację. 
Ks. Sieklucki wezwał policję, która nie 
znalazła nic zdrożnego w  pytaniu p. Kuź
niaka.

..Hirr J i iH  Blaiiis aus Szczera"
c» f c s z a  c r e d z i e  tfu b r a c i  W i e ń c ó w .

NAGLE ZNALAZŁ W  SOBIE „ZROZUMIENIE NIEDOLI CIERPIĄCYCH" 
MIODOWEMI SŁÓWKAMI.

Lwów, 28.
w  całym

1 u lego;

powiecieRozrauicono 
lwowskim  drukowaną, ulotką niemie
cką, w  Sclórej p. Jan Blsike zwraca się 
do „niemieckich obywateli 51. Okręgu 
wyborczego Lwów, Żółkiew, Lubaczów, 
Rawa. Rm-ika, SoOcaJ i  Jaworów" („A a  
dwie dteutschen Blirgrsr dies Wahibezir- 
kes nr. 51") m. i. terni słowy: „Przy
rzekam przyjść z dobrą radą w każdej 
biedzie i o ile możności udzielać pomo
cy' . Jako syui ubogiego przemysłowca 
w  Szczera? („A is  Sobn lunnetn Ge- 
werbsmannes"), a obecnie nauczyciel 
ludowy z ukończoną szkołą wyższą 
(„Hochschule") w e W iedniu i  LwowiS, 
rozumiem -doskonale niedolę cierpią
cych, dlatego każdy z was może mi za. 
ufać, że zarówno w  waszych gminach,

ORAZ NADOBNYM PORTRETEM CHCE ZNĘ
CIĆ KOLONISTÓW.

jak i W polskim paalamgiuin będą bro
nił słusznych waszych interesów w e
dle mej dobrej woli. Pozwalam więc 
sobie prosić wszystkich mych znntja- 
mych i tych obywateli, u których sło
wo me coś znaczy, aby w  dniu w ybo
rów 4. marca głosy swe na listę w y
borczą nr. 2 #  zechcieli oddiać". Ode
zwa ta kończy się. podpisem „Johana 
Blaike" i opatrzona jes‘ portretem p. 
Blakego.

(P. Jan Blaike, niegdyś sekretarz 
lwowskiego Zarządu PSL. Piasta jest 
obecnie, jak wiadomo, jednym -a kan- 
dydaitów lisń j nr, 24 w  powiecie Iwow- 
skun, a o jego warchoJskich wyisląuin- 
niaoh m ieliśmy już sposobność pisać 
obszerni pj).

Po[*3]3 ^abezpier^y spoko]
p o d c z a s  w y b o r ó w .

PEŁNE  POGOTOW IE 24 ■ GODZIiN NE W  DNIACH GŁOSOW ANI. .

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa 27. -lutego, (ps.) Główna ko
menda Polic ji Państwowej wydała polece
nie Okręgowym Komendom co do czasu 
służby w bieżącym tygodniu przedwybor
czym, dla zapewnienia spokojnego prze
biegu wyborów. Oct dzisiaj, godziny sluź-

■ j P O L I O  C z e r w o n a  T a n c e r k a  <MAT *  «  , , 5
!  P zep ięk n y  d a.nat wystawowo ero- r o d u  'o  c e ru  tylko 

ZrciKi i ł L r e  j tyczny w  ,d. ro li E W a«*c ła  ' 'O l l i a  2seansyo  */a 4, i '< 6

Odpowiedź litewska wysuną.
łTpJpfnnpm od krirp*nnnr>Antq'

W arszaw a , 27 lutego. (p s ) 
litewska na notę rządu polskiego 
mu w  Rydze dziś, w  poniedziałek, 
po otrzymaniu noty przekazało ją  

Gdańsk, 27 lutego. (T e l.  G. P .) 
zycyj-ne okazu ją  z pow odu  odpow i 
fpokujenie. „L je tirw os  Z in io s " oba  
tewskiej atmosfera w  Genewie zna 
że Polakom  uda się przeforsować

Jak się dowiadujem y, odpow iedź 
zostaia doręczona posłowi polskic- 

Poselstwo nasze w  Rydze, zaraz 
de centrali M. S. Z. w  W arszaw ie. 

Donoszą z ICowna, że p ism a opo- 
edzi litew sk ie j bardzo silne zan ie- 
w ia  się, żt wskutek odpowiedzi l i 
cznie się pogorszy i przypuszcza, 
w olną rękę w  stosunku do L itw y,

Sorcie straży litewskiej
zetru -T  r a n t a m i .

D W a J ZABICI, TRZE CIEGO ARESZTOWANO
' Kowno 27. lutego. (Tel. G. P.) „Lietu- 

voś Żinjos" donosi, że 3 uzbrojeni człon
kowie grupy litewskich emigrantów z Wt- 
Ieńszczyzny rzekomo przekroczyli grani, 
cę polsko - litewską. Litewska policja gra-

PIĘCIU SKAZANO NA ŚMIERĆ, 
Gdrsa, .27. lutego. (Tel. G. P.). Za

padł tu wyrok w  procesie o rzekome 
szpiegostwo- na rzecz Rumunii. Na ła 
w ic oskairżonyah zasiadło 20 mężczyzn

by powiększone zostały do 18. Od dnia 
2. marca do końca wyborów, zarządzone 
zostało pogotowie pełnej dony. Pogłoski 
o rzekuriem użyciu wojska dla zapew. 
nienia spokoju przy wyborach, nic od
powiadają rzeczywistości.

hiczna rozpoczęła za nimi pogoń. W yw ią
zała się strzelanina, w  czasie której dwaj 
emigranci zostali zabici, a trzeci areszto
wany.

drakoński wyrok na „szpiegów”
r u m u ń s k ic h .

A RESZTĘ NA WIĘZIENIE.
i 1 kobietą obywateli sawjectokh, buł- 

'^rakiich oraz rumuńskich. Pięciu o- 
skarżonych skazano na karę śmierci.
rr-sffe -n-a długolfllinic więzienie

ODFZWA STOW. KOBIET Z  W Y Ż - 
SZEM WYKSZTAŁCENIEM.

Lwów, 28. lutego.
Otrzymujemy raaistęipująfcągodeziwę: 

W  zrozumien.ru ważności chwili dziejo
wej, w  związku ze zbliżającemu się 
wyborami do Sejmu i Senatu, Stewą- 
rzys&enie Kobiet z wyższenwwyikształ- 

Hfceniera, cflSpzi-at lwdSSfci, wykazawszy 
już pełny akces i współpracę z Bcayp. 
Blokiem Współpracy z Rządem, wzy
wa i zachęca swoje członkinie do po
parcia rządu Marszałka PilsudssLeuO i 
oddania głosów na listę nr. 1. Zajfiomi- 
tet: -dr. Wandą Sza-ynoko-wa, dr. Jadwi
ga Lech-idca.

URZĘDNICY PRZEMYSCY ZA JEDYNKĄ-|

(Od naszego
Przem yśl w  lutym.

W  ub. tygodniu odbył się. In w sali 
Sokoła pod przewodn. st. radcy skarbu 
Czauderny wiec pracowników państwo
wych, samorządowych i emerytów P o 
wzięto rezolucję, składającą hołd p. P re
zydentowi Mościckiemu oraz Marszałko
wi Piłsudskiemu i głosować solidarnie na 
listę Nr. 1. ^

PRACOWNICY PAŃSTW, W . STANI
SŁAW OW IE  ZA LISTA NR. U
Stanisławów, 27. lutego. (Tel. G, 

P.). 26. bm. odbył siię tu wiec pracow
ników państwowych i samorządowych 
przy udzial-c olkoło 1000 osób. Witec za
gaił ,st. radca skarbu Salwach. Po-prze- 
mówi-emiach kandydatów tejże l.ksty dra 
SeiJłera i dra Szarskiego, zebrani u- 
cbw alili przez aklamację: 1) Wyrami: 
boM P. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
i p. Marszalkowi Piłsudskiemu z  .zape
wnieniem bezwzględnego- oddania, 2) 
Poprzeć Bezp. Blok Współpr. z Rządem 
i głosować solidarnie n-a listę nr. 1: 
Wśród zgro-maidaonych była wielka, i-

,.SZOPKA POLITYCZNA".
Warszawa, 27. lutego. (Teb G. P.).; 

Ostatni przedwyborczy tydzień rozpo
czął się w  stolicy pod znakiem bar
dzo intenzywnej agitacji. Akcja przed
wyborcza przenosi się nawet do kin, 
gdzie uruchomiona ma być z dniem 
dzisiejszym „Szopka polityczna", zor 
gani-zowana przez Komitet listy nr. 1.

„REPUBLIKA PODHALAŃSKA'* P. KO
ZŁOWSKIEGO.

Zakopane 27. lutego. (Tel. G. P.) Ogól
ną sensację wywołała tu wiadomość, któ
ra ukazała się onegdaj po raz pierwszy 
w numerze „N ow in ", dotycząca b. posła 
ZLN. Medarda Kozłowskiego. Miał on we. 
dług tej wiadomości w  maju 1926 r. po 
objęciu władzy przez Marsz. Piłsudskiego 
zgłosić się do ówczesnego komisarza rzą
du w Zakopanem, radcy Starosolskiego, z 
oświadczeniem, że obejmuje władzę Za
kopanem i tworzy odrębną republikę 
podhalańską. Zdecydowana postawa p. 
Starosolskiego zmusiła go do zaniecha, 
nia tych planów. „N ow in y" zapowiadają 
dalsze rewelacje na temal tej niezwykłej 
historji.

CZY KASY CHORYCH SĄ DOMENĄ 
P. P, S.?

Warszawa, 27. lutego. (T/Ć G. P,) 
Ostatnia uchwała walnego zebrania 
Zw iązków  Zawód, pracowników Kas 
Chorych opodatkowania wszystkich 
członków w w r  rokości 7 prc. na Inn, 
durz wyborczy P. P. S. w yw ołała pro
test grupy członków, którzy zagrozili 
secesja., ze Związku w razie realizacji 
uchwały o ściąganiu Okładek
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Na widnokręgu wyborczym<

Kłamstwem i oszczerstiem uoiije
bractwa encecko-piastowe,

CH.-D. O METODACH W A L K I NARODOWEJ DEMOKRACJI I  PIASTA.
7  Sekretariatu Dzielnicowego 

Chi zie&ljńńskiej Demokracji otrzy- 
mujamy następujący W m lm ka t z 
prośbą, o umieszczenie:

Lw ów , 28. lutego. 

Ponieważ tak kandydat} ze strony 
uh. D. rnia terenie Wschodniej Mało
polski, jaikoteż i inni jej członkowie 
by li w  ostatnich tygodniach atakowani 
przez kłamstwa i oszczerstwa .szerzone 
przez zwolenników innej listy, a to za 
pośrednictwem ulotek i artykułów w  
pismach, przeto Sekretariat Dzielnico
w y  Ch. D. w ysła ł do kilku członków 
Komitetu politycznego, listy Nr. 24 m. i. 
do p. inż. Ostrowskiego pismo z zapy
taniem, czy twojem nazwiskiem mogą 
pokryć podobne metody walki. Dla 
wyjaśnienia zaznaczamy, że jedna z 
ulotek zawierała szereg oszczerstw, 
rzuconych na praf. Bryłę.

Na to pytanie otrzymała Ch. D. list 
od P. S. L. Piasta p o d d a n y  w  zastęp
stw 'e p. Ostrowska ego przez fes. Pana- 
sia i p. Stanisława Zagórskiego, a w  
którym sagwluje irę następująey -ustęp: 

„N ie  pochwalamy 4]  nie solidaryzu
jem y 'gję 7. melodiami; walki operujące- 
m i .kłamstwom, • oszczerstwom i  terro
rem. N ie pochwalamy ich, gdy są-1£ó'-. 
sowane wobec nas, nie pochEjalamy 
ich, gdy są stosowane wtobec innych. 
W  liście swoim nie zechcieli Panowie 

’ podać konkretnych taktów, którehy 
■nam pozwoliły: ocenić czy... przekro
czono granice walki lojalnej i uczci 
wej. Chcemy zapewnie Panów, że w  
razie slwiardtzeniia, że je przekroczono 
czy to .z naszej, czy też ze strony na
szych sojuszników, nie zawahamy się 
zła n a p r a w i ć . i  t. d1.

Ponieważ w  myśl uczynionego za
s trzeżen ia  jśst zesłanie rozesłany do 
wybitniejszych osób w  kraju i opuhli- 
kpwóihy, Se.krctarj.at Dzielnicowy Ch. 
D uważa za stosowni? również publicz
nie ^twierdzić, że

1) oszczercze i kłam liwe ulotki, o 
których w yżej mewa zostały rozdzielo
ne w  Sekretariacie okręgowym Piasta 
przy nl. Łozjiu.kiego 6., m. i. przez 
podpisanego na liście p, Zagórskiego. 
Do rozdzielania ich w  okręgu Sambor-

W YBOBY W  NIEMCZECH W  PO LO W IE  
MAJA.

Berlin 27. lutego. (Tel. G. P.) W  Reichs 
tagu wicekanclerz Herghł zaznaczył, że 
rząd ma zamiar przeprowadzić program 
doraźny w  ten sposób, a Dy nowe wybory 
mogły się odbyć jeszcze w drugiej polo. 
w ie maja.

W  dyskusji m. i. hr. Westarp wyraził 
.'5>ię następująco: „Naród niemiecki popeł
niłby najcięższy błąd, gdyby pozwolił na j 
to, ażeby na niemożliwej do utrzyma, 
nła ( ! )  granicy wschodniej powstał pas 
wyludniony właśnie tam, gdzie powinien 
być stworzony silny wał iywlo n niemiec
kiego.'*

ZNÓW  N APAD Y DYW EBSANTÓW .

Łuck 27, lutego. (Tel. G. P.) 25. bm.
banda dywersantów, ze znanymi z r. 1922 
W ozniukiem  i Szapowałowem, po p rzej
ściu granicy polskiej, dokonała napadu 
na leśnictwo, położone na terytorjum pol- 
skiem. Zarządzony pościg nie dał wyniku. 
Bandyci uciekli zagranicę.

sGagn użyto m. i. adwokata Jabłońskie
go w  Samborze, b. po«ła Pasickiego z 
Andrychowa, a następnie p. Fiaauhw- 
kn Cużytkp, który zeznał, ie  ulotk" te 
otrzymał we Lwowie od p. Zagórskie
go. Utot&i te rozdawano na szeregu ze
brań m i . na uriządzunem przez P ia
sta, wieou ks, Panonia w  Samborze.

Autora powyższych ulotek znamy. 
N ie wym ieniam y go publicznie w y łącz
nie ze względu na szacunek dfla stanu, 
do którego należy

2) Ongai. P. S. L. Piast na Małopol
ską Wschodnią, „Sprawa • Ludowa".

której redaktorem adpcw iedrialnym  i 
wydawcą jest podpisany na liście p 
Stanisław Zagórski, w  Nr. z dtmia 26 
bm., a zatem p « liś r>  Piasta dio Ch, D. 
mówiącym o  walce lojalnej i uczciwej, 
zawiera znowu oszczerstwa i kłamstwa 
przeciw kandydatowi Ch. Ii. w  Sam
borze, prof. Bryle.

Powyższe zestawienie faktów, a to 
listy Piasta i zacytowanych zdarzeń 
podajemy p -zeto do wiadomości pu
blicznej, pozostawiając wyciągnięcie 
wniosków opinii typołeraeństwa,

C O  M u W i

Przeć wyborami.
Im  się zbliżam y bardz iej do w yborów  
Tem  w*ęccj wokoło za w iści i sporów.
Każdy w  obronie swe go  kandydata  
Kontr-kandydatem  jak  może pemiata.

I choć m a w ręku przeciwne dowody,
Leje na niego fenbel b rudn e j Wudy.
W  imię zasady: cel uśw ięca środki 
Dokoła słyszysz tylko same plotki.

Pod pręgierz idą najlepsze nazwiska, 
źe się aż serce człow iekow i ściska.
Gdy ciemność spadnie na obszary światów, 
(inodzą po mieście zdzieracze plakatów,

Gdy jedna part ja  s w ó j  plakat przyiepi- 
Fo druga partja nocą go odczepi.
T ak  jakby  kogoś mógt jłrzekonać afisz.
Jeśli w  sumieniu na p raw dę  nie trafisz.

I tylko jedno cieszy jeszcze człeka, 
że się już wikrótce niedzieli doczeka, 
że, tak jak  wszystko, skończą się wybory,
I życie wróci na swe dawne  tory.

Parsom iWi ni narcie jUilts
Z D E R Z Y Ł  S IE  Z E  S T A T K IE M  D U Ń S K IM .

Gdańsk, 27 lutego. (T e l.  G. P .)
W czo ra j popołudn iu  zd e rzy ły  się 
w  porcie DucjAzym  parowiec że 
g lu g i polskiej „W a rta “, w p ły w a 
ją c y  dio portu  gdańskiego oraz pa 
rowiec duński „Niels Ebbesen"..
P a row ie c  „W a r la “  w jeżd ża ł z p ilo 
tem  gdańsk im  na pok ładzie , p ro 
w ad zon y  p rzez dw a  ho low n ik i.
Zderzen ie  nastąpiło na zakręcie 
kanału  portow ego. K om endan t 
statku duńskiego, m im o w ie lok ro t

n ych  ostrzegaw czych  sygna łów , 
nie zatrzymał swegc statku, w sku 
tek czego doszło do zderzen ia . 
„Niiels Ebbesen " zosta ł tak dalece 
uszkodzony, że m usia ł w róc ić  do 
iportu i w y ład ow ać  ładunek i p o 
dróżnych. P a row iec  „W a r la “  zaś 
zosta ł odhólowam y na m iejsce sw e
go postoju. Zazn aczyć  należy, że 
parowiec duński nie posiadał na 
pokładzie pilota.

Zircatt c m i  muszy M i
a  A u s t r ją ?

W  W IEDNIU OPTYMIZM, W  RZYMIE 
SKARŻA RZĄD

Wiedeń, 27. lutego. (Tel. G. P.l 
tejsze koła dyplomatyczne zapatrują się 
już na zatarg włoako-austrjacki o wiele 
spokojniej i są przekonane, że cala fe 
sprawa Likwidowana zostanie w  ł /  
bliższym czasie. Przypuszczają. że od 
powiedź Mussolind‘ego na W ywody kan- 
clenza Seipla nie wypadnie tak agresy
wnie, jak pierwotnie p; zypuszicza.no.

Znamiennym jest fafct, że pisma 
włoskie omawiają 'dziś całą sprawę w  
tonie znacznie łagodi”  jszyi" niż do 
tychczas. Poseł włoski Auirińti prawdo-

OBURZENIE —  PRASA W ŁOSKA 0- 
KJ. SEIPLA.
podobnie za kilka dni wróci do Wied
nia. Nie jest jednakże wykluczonym 
że po pewnym  czasie nastąpi Km'ans 
w kierownictwie poselstwa włoskiego
y*7 "W* ■» o rtj _

Auritli już kilkakrotnie w  austrjackiem 
min. spraw zagr. protestował przeciwko 
atakom pism austrjackich, oskarżającym 
włoską politykę narodowościową w po- 
ludn. Tyrolu. Rząd austrjacki w odpo
wiedzi swej stale zaznaczał, że niema, ża
dnego wpływu na prasę, gdyż w Austrji 
panuje zupełna wolność słowa. „Popolo

Ś N I E G O W C f
T R E T C R N

PG CENACH 
ZNIŻONYCH

A LA V 1 L L E  OE P A R U

GABRYEL STARK
LWÓW, PLAS MARIACKI II.

dTtalia" potwierdza wiadomość, ie  Au 
ritti jedynie dla zdania sprawy powołany 
został do Rzymu. Ponieważ jasnem jest, 
—  zdaniem pisma włoskiego —  że anly- 
wfoskie manifestacje w parlamencie au- 
strjackim odbyły się za cłchą zgodą rzą
du kanc. Seipla, możliwe, źe przyjdzie e- 
wentualnie do czasowego zerwania sto
sunków dyplomatycznych między Anstrją
i Wiochami. Pozatem zarówno „Popolo 
d 'Ita lia“ , jak i, inne pisma włoskie s'wier- 
dzają, że wogóle nie Istnieje żaden pro
blem Południowego Tyroln.

Genowa, 27. lutego. (Tel. G P.) 
W  szwajcarskich kołach, zbliżonych 
do Ligi Narodów podkreśla się niesora 
wiedliwość przeprowadzonej przez 
rząd włoski itahanizacji ludności, któ 
ra jost niemiecką od wielu stuleci.

W ŁOSKI GŁOS W  OBRONIE SO
JUSZNIKA.

Rzym, 27. lutego. (Tel, G. P.) „P o 
polo dT la lia " omawia w  bardzo po
drażnionym tonie aferę w St. Gott- 
hard i oświadcza, że wdrożenie postę
powania inwestygacyjnego przeciw 
Węgrom byłoby zupełnie nieuzasad
nione. Mała Ententa męczy * prześla
duję rozstrojone Węgry, a zapomina 
o tem, że sama utrzymuje zbyt wiele 
wojska, co sprzeciwia się duchowi 
L ig i Nar.

PRZEPISY O PROW ADZENIU RA
CHUNKÓW k o m u n a l n y c h .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Yv arszawa, -/. imego. kpa; uą^ąc 
do uporządkowania budżetu i rachun
kowości przedsiębiorstw komunal
nych, czynniki oficjalne rozpoczęły 
prace, celem stworzenia ogólnych za
sad i przepisó) \ na mocy których będą 
zestawiane budżety, oraz prowadzona 
będzie rachunkowość. Do prac tych 
zostali zaproszeni specjaliści i fa
chowcy świata przemysłowego, tech
nicznego, oraz finansowego.

RADYKALNA REDUKCJA.
Nowy Jork, 27. lutego. (Tel. G. Pd. 

Zredukowany przez komisję żeglugi 
program rozbudowy floty Stanów Z>j. 
przewWu.ący wydatek 27 milj. doi. w 
miejsce preliminowanych przez rząd 
740 miljonów zostanie wkrótce przed
łóż 'ty Kongresowi.

 o------

LN Ó W  TRZĘSIENIE ZIEMI 
W  JEROZOLIMIE.

Jerozolima, 27. lutego. (Tel. G. P.\ 
Odczuto tu wczoraj ponowne trzęsieniu 
z’emi które wywołało panikę, lecz nie 
spowodowało większych szkód. W so
botę i  niedzielę padał śnieg.
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i i i l  mi e s  m  m  ircj !-ia
na kina, atry i prezenty ■ 'a ciebie?”

PODŁOŻE TRA8EDJI ZAWIEDZIONEGO MŁODZIEŃCA, ZAKOŃCZONEJ STRZAŁAM I W  DRAMIE DOMU PRZY 
UL. NSNGKOS&Ói —  PR AW NIE  W Y P A R Ł  FR ZIK R  A P A C Z A  GZEWSKłCGO Z  SERCA NADOBNEJ PAŃCI. \

„JA SOBIE SAM ZAPŁACĘ!"... —  NIEDOSZŁY SAMOBuJCA ARESZTO
W A N Y  W  DOMU.

Z n a n y  p ie rw s z o rz ę d n y  zak ład  
fry z je rsk i

u ! « ' A k a d e m i c k a  8. t €

SCENA ZAZDROŚCI W  CUKIERNI. —

Lwów, 28. lutego.

(—■-). W e wczorajszym  numerze 
,,G azoty Porannej" donieśliśmy po 
krótoe o krwawej scenie miłosnej, któ
ra późnym wiecizoram (o  g. 20.4 m  ro 
zegrała » j j  w  klaifco sdiodSwcj realno
ści pnzy ul. Nenckiego 5. Dio piowraca- 
jącoj 21-letniej Faińcr Herzbern jkeete 
Schadit, klerowrotezlki -jednego z w ie l
kich magazynów .mód Strzelił gwn&roK 
nie z  rewolweru jej b. narzeczony 
28-letni -Norbert Cbwwen, iprzyikrawaiez 
JfeefSih ■ iM ^szka łyPp ray- ul. Bojanów 
4, który następnie sttcjglil SK jnieź- dio 
siebie, Jpfcko się raniide w  policfetókęfej 

Geneza ioj ow -aw ej sceny jest na
stępująca.: Przed trźfafriai taty Ghttweu
zakochał* d ę  w  H arzliM ance i oświad
czył się o jej rękę. Herzberżanfca o- 
świaldcijyny przyjęła doąyć ehjodpfo, 
jelfeiiafcowoż u trzy ic n y iw a ła  z C h u w o n e m  
stoMnkł •%vaxzydcve, ljpęszczayąc z 
whn dio kina, do toaiiSe, jjfe. Ijłacery i-lrlu 
Później aa pośretoictweny. swej kole
żanki -z -magazynu zapoznała się z ję-j 
bratam, shi-chafzcjn pnaM kjći-y-i przy
padł jej do gestu. Między obftjgicm za- 
d.zicrżgnąi silę

węzeł przyjaźni.
Merzbcrżanka pjfctanowila fterce ś\^c i 
rękę oddać praiwnr-iksofj j jg a zan *zM 'sta 
rała się, zerwać z Ghnwenem, jtAktu- 
jilcjiPzu ipołniu  zimno 1 YffiRp do ] » J  
znania, że mierna amjwiru kMlyrau- 
ow-ać z  niąJ znajomości.

Ghurwan jednak nie ftwfflłS ustąpu- 
| oocząl napastować Herzbeiżarkę, 
a, naiwoł powziął zaipiaSwy^-i •'**?

pozbawienia jej życia, 
a następnie dokonania samobójstwa’.
W  tym cchi por.tar?! się o rewolwer i 
naboje, klćro ukrył w swhim wnr- 
sztgfię.

W  niedzielę popołudniu chodząc
po mieście, natkną! się w cukierni 
przy ni. Sykstuskisj na Herzberżankę 1 
siedzącą w  towarzystwie swej kole
żanki i jej brata- ł jfc  zważaj!??: naSi- 
becność obcych ludzi, iw-ystąpi! do 
stolika i opryskliwym “ losem za w ™  
bit: „Fanciu, chodź ze mną do domni" 

Herzberżanka, któro, ten ton obu
rzył, wsiała i odparła:'

„Odczep s.ę pan ocieranie, nie chcę 
z panem nic mieć do czynienia!"

Po tej odpowiedzi Chuwen wyszedł 
z lokalu, ale zatrzymał się na ulicy. 
K icdyrII. opuściła edkiernię w towa
rzystwie przyjaciółki i jej brata, Chu
wen podążył za nią. krok w krok, gdy 
przybyte pod swój dom i weszła do 
klatki schodowej, przystojni do niej i j 
począł jej

czynić wyrzuty.
przyczem na głos • wypominał jej, że 
przez trzy lata łożył na nią różne 
kwoty, a to na kina, teatry, prezenty 
itd. i zażąda! zwrotn tych pieniędzy.

Herzberżanka zaznaczyła, że w  każ
dej chwili może się zgłosić do jaj bra
ci, którzy natychmiast wszystkie jejjo 
pretensje wyrównają. Chuwen w tym
m om encie

wydobył i-ewolwer 
i źnwolaw.śzy: „Ja sobie sani zapła
cę ", strzelił do niej, ciężko ją raniąc 
w sryję, pouzem strzeli do siebie, ra
niąc skę w  nolii zek, a już leżąc na zie 1

mi oddał do H^rzberżanki trzeri 
strzał, który

przestrzelił jej kaptlnsz.
Na odgłos a strzału zbiegli się są - 

siedzi, którzy zaalarmowali Pogotowie 
ratunkowe. Dwaj znajomi Chuwona, 
którzy zjaw ili się na miejscu, zabrali 
ijc do do.au. Dopiero po kilku godzi-

P R Ó B O W A Ł  P O T Ę G I K U P A N A , 

Lwów,, 28 lutego. 

( — )  W c zo ra j p rzed  połudn iem  
fu nkcjonariu szom  p o lic y jn ym  u- 
dalo się odkryć wielkie gniazdo 
paserskie w  piwnicy Samuela 
Głiicka, w łaśc ic ie la  tra fik i p rzy  ul. 
B lacharsk ie j 6. M ian ow ic ie  sl. p o 
ster. Koniusz z V. kom isyrja lu , do- 
w iledział się, że dn ia t^go Gliick 

1 kupił parę trzewików pochodzącą 
I z kiadzieży. U dał się do n iego i w y  

k ry ł, iż G liick  posiada specjalną 
piwnicę, w k tórej chow a p rzedm io - 
ly  k lipov,ano od złodzieja.

Zrazu  post. lym iu sz  nalraf.il 
na duże iru -c m o ś e i, zan im  udało m u 
się p iw n icę  tę odnaleźć. W  końcu  
jednak  dostał sic lam  i wówczas 
oczom  jego  p rzedstaw ił się nie
zwykły widok: Obszerna piwnica
zawalona wprost była najrozm ait
szego rodzaju przedmiotami, po-

L w ó w , 28 lutego.

I f r —)  W czo ra j rano o godz. 8.30 
w  warsztatach g łów n ych  I. k lasy 
na dw orcu  g łów n ym  w yd a rzy ł się 
n ieszczęś liw y  w ypadek , zakończo
ny tragiczną śmiercią młodego ro
botnika. O lo  w  czasie napraw y 
„żu ra w ia ", służącego do p rzen o
szenia ciężk ich  kotłów . 22-lcŁni po
m ocn ik m ontersk i Ju ljan  Kruczyń
ski pracu jąc na szczycie żu raw ia 
doznał zgniecenia klatki piersio-

Sć~) IV Arlys^czowie w pow. gró
deckim, niejaki Samuel Stark nabył 
w  t. 1920 ftimpitraWmy. i chociaż nie 
m iał. konsesji, prowadził je we wła- 

i snyra zarządzie bez fachowego kie
rownictwa. Roboty, wykonywali ro
botnicy Andrzej Burda i Jąn Oczer- 
kiowicz. 16. sierpnia 1926 r. wysa
dzali oni przy pomocy prochu skałę, 
przyczem odłam kamienia ugodził w

| nach policja ociszukala go i j^n iew aż 
I stan zdrowia jego był aujjrjŁic dobry, 

gdyż nic mu się złego nie stało, osa
dzono go w areaztacn policyjnych.

W czoraj przez całtr popołudnie 
trwały dochodzenia jiolicyjnc, poczeni 
Obuwana odstawiono do więzienia 
kannego.

P Ó Ź N IE J  W Z I Ą Ł  S IE  GO  B IC IA , 

i cza wszy od towarów  bławatnych, 
galanteryjnych, dalej srebra stoło
wego, pasów transmisyjnych, a 
skończywszy na towarach żela
znych, jak  kłódki, piłki itd. Je- 
dnem  słow em  p iw n ica  prze;! la 
w in In bogato zaopatrzony skład to
w arów  mieszanych. W szys tk ie  t? 
p rzednij o ty fu rą  ©dwńeziono do 
W ydzia łu  śledczego, gdzie  poszko
dow an i będą m og li sw o je  rzeczy  
agnoskowac.

Gluek po odkryc iu  m agazynu  
u siłow a ł w  p ie rw sze j chwali funk- 
c jonarjusza  p o licy jn ego  przekupić 
kwotą 50 zł., a  I d y  stw ierdził, że 
ulic odnosi 1:o żadnego skutku, 
wszczął z mim bojkę. Jak s tw ie r
dzono, w spóln iczką  była  jego  m a t
ka Gusta Nussbaum, którą rów n ież 
aresztowano.

w e j i pon iósł śm ierć na m iejscu. 
O bsługu jący „żu ra w " kotla rz A le 
ksander Chom a, nie wiedzup o 
tern, że K ru czyńsk i zna jdu je  sic na 
szczycie żu raw ia  tuż pod sufitem , 
puścił w7 ruch m otor i spow odow ał 
śm ierć K ruczyńsk iego. N a  m iejsce 
tragicznego w ypadku  p rzyby ła  ko.T1 
m is ja  policyj-no-le.karska, poczern 
z  polecenia lekarza dzie ln icow ego  
zw łok ' zabrano do In s ly lu lu  m ed y 
cyn y  sądowej.

głowę Jana Ślipkę, robotnika,-- zajęte
go w  sąsiedni!; kamieniołomie tqk fa
talnie, że Ślipka po kilku godzmach 
zmarł.

Prokuralorja oskarżyła Starka oraz 
Burdę i Oczcrkiewii)s;i o spowodowa
nie śmierci Slipki z powodu .nieza do ,- 
wania odDowiednicli środków ostroż
ności. P ierwszy oskarżony bronił'-się 1 
tera, że w 1926 r . . po oWjęciu na wla- j 
sność kamieniołomów wniósł podanie

po p-zejęeiu przez prawo bitych spadko
bierców został w  zupełności odnowiony 

i poleca się, P. T. KUjenteli.
Sa lon  miąoki i dsm ska

wyposażony wj n • jbardziej nowoczesno 
urządzeń a. — Kił;/ pierwszorzędne. — 

. Najnowsze m etody . kosm etyczni i bar- 
| w ienia włosów. — Pełny komfort. — 

itżystość pedantyczni. —  Ceny umiar
kowane.

na koncesję, którą otrzymał dopiero 
w r. 1927. Fachowego kierownictw:’, 
nic jirzyjąl, gdyż Burda i Gćzrrkio- 
w icz dawali pŚłrią gwarancję jako fa
c h o w e j  od lat zajgei przy tej robocie, 
że roboty przez nich prowadzono b laą 
wedle przepisów. Osk. Burda i Oczer- 
I d c f f l ż  tłumaczyli się, że zaszedł tu 
wyjątkowy nieszczęśliwy wypadek 
nieprzewidziany, którego w iny oni 
nie ponoszą.

Wczoraj Wszyscy oskarżeni stanęli 
przed Scfnatein V pod przewodnictwem 
radcy Ma-kudia. Po przeprowadzonej 
rozprawie Trybunał Starka nWohjił. pfl 
w iny i kary, zaś Burdę i Oczerkiowi • 
cza zasądził każdego ha 3 miesiące 
więzienia z zawieszeniem kary. 0- 
skarżał prok. Janisz, bronił adw. dr. 
nibilz.

—  -u----------------

Zglr^f na posterunku.
Dzielny buanik, ostatnim w ysił

kiem ocalił dwa pociągi.
Londyn, w  lutym.

(e . )  P rzyk ład  rzadk ie j sum ien
ności, d a l dozorca sygn a łow y, B lac- 
ke. k tórego znaleziono bez zvc ia  w  
je g o  budce sygna łow ej, sto jącej sa
m otn ie  u toru ang. ko lei Zachód - 

.'$ icj.
Około czw arte j zrana obsługa 

dw óch  pociągów , zdąża jących  z obu 
' .stron om yłkow o ]>o jedn ym  lorze ku 

budce B lacke‘a, u jrza ła  sygnał: N ie 
bezpieczeństwo! Pociąg i n a tych 
m iast w strzym ano, a konduktÓFzy, 
udali się do budki sygnalisty.

Blacke jednak leżał bez życia u 
lew arów  sygnałowych. Jak pr/ypu- 
szcza ją ,‘ d z ie ln y  człow iek , już od la l 
cz lor d z i cs l i  służący na kolei, spo 
strzegłszy n iebezp ieczeńsiw o, tak się 
niein przeraził, że dostał ataku ser
cowego, ale ostatnim  w yU lk iem  wo 
li pociągnął lew ar odpow iedn iego  
sygnału , poazem  pad] m a rtw y  na po 
slerunku, uchroniwszy od kata
strofy dw a pociągi przepełnione po
dróżnymi.

 o------

Nąi^zycfel struł fAą 
¥ oczach uc/nidw.

Budapeszt, w lutym.
W  niczw jjjkły sposób popełn ił sa

m obó js tw o  n au czjT ie l tutejszego 
g im nazju m  żydow sk iego, Leon  
Bruck.

Podczas lckcii zażądał szklanki 
w ody, do k tóre j w sypa ł w iększą da w  
kę ycronalnfc'\ąstępńie w yg łos ił do 
uczn iów  mowę pożegnalną, w k l ó 
re j ośw iadczy ł, iż chorobsH jak ie j 
nabaw ił się w  czasie w o jn y jju czyn i- 
ła jego  życ ic  nieznośnem.

Po  lyęb  słowach w y c h y lił  z a wa r 
tość szklajpki i padł hęz przydom no- 
śc i,-p p rzew iez ion y  do szpitala — 
zm arł.

li lllWIlW IIWIWIIWIIiyiilllBiJiiri l l l i^ lllllWlllllinilHIiIIiWtllHIIIIIIIIilllllllMItiill H'1!Iiiwwi lnii li   ...

ttsołm c 15 Kfc GasnrsUb.
w p iw n e j traf kanta GMfika.

P O S T E R U N K O W Y  O D K R Y Ł  I S T N Y  S E Z A M  Z Ł O D Z IE J S K I. —  
C A L A  F U R A  N A J R O Z M A IT S Z E ^  O D O B Y T K U . —  P A N  G LU E G K

Tragiczny zgon montera
na głównym dworcu.

K O L E G A .P R Z E Z  N IE U W A G Ę  C Z Y  N IE Ś W IA D O M O Ś Ć  S P O W O D O 
W A Ł  JEG O  ŚM IERĆ.

Sni5erć v/ kamieniołomie.
NIEKONGFSJONOWANY W ŁAŚCICIEL I DWAJ ROBOTNICY PRZED SĄ- 

DEM ZA SPOWODOWANIE ŚMIERCI PRACOWNIKA.
Lwów, 28. lutego.
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ut\ w Załoźcach 186S> r. m rł w Krakowie 
dnia 25-li 1928,

0 strasie swego współpracownika i kolegi zawiadamiają
Dyrekcja i urzędnicy

SefłM Ahcrinei EMefficii son n fw w a
w e  L w o w i e .

HENRYK PEREER
wfaści iel Zakładów rzeźb, kamieniarskich zmarł pa ciężkich 
cierpieniach zaopatrzony św. Sakramentami dnie 25. lutego 192S

w 65 roku życia.
Obrzęd pogrzebowy odbęazie się we wtorek dnia 28. lutego 1928. 

o godz. 4- ej p opołudniu z domu żałoby pt y ul Piekarsk.e.i 35. na 
cmentarz Łyczakowski o czem zawiadamia w  smutku pogrążona

Ż o n e  z  d z ie ć m i.

M A B O Ź S Ń L T W O  Ż A Ł O B N E  za duszę ś p Znia łego odbędzie 
się w  Kościele O. O. Zmar wycn wstano ów nrzj ui. P.ekarskie* bo. we środę 
29 lutego o godz. 8 rano

Z sali koncertowej.
Koncert symfoniczny

Lwów, 28. lutego.
L ic zn y  udział publiczności św iad  

czy i o ogólnem  za in teresow an iu  się 
p rodukcją  ohkieslralną, k tóra  od 
by ła  się w  tiiedzielc 26 bm . w  sali 
„O gn iska o fic e ró w " staran iem  
„B ra tn ie j P om ocy " p rzy  szkole m u- 
zyA p ie j im . J. J Paderew sk iego. 
Zorgan izow an ie  i w yszko len ie  z ło 
żonego z uczn iów  zespołu ork je - 
tra lnego jest w y łączn ą  zasługą 

dyrek tora  szkoły  im. Pad erew sk ie 
go, prof. I. Zw ierzch ow sk iego , a u- 
jn ie ję tn a  'i g o r liw a  |Cgo praca w y 
dała plon ob fity , zw ażyw szy , że 
składająca się z  k ilkudzies ięc iu  
m loldych m u zyk ów  orkiestra m oże 
już —  ja k  w ykaza ł p rzeb ieg  n ie 
d zie lnego  poranku —  pokonyw ać 
z pcw  nem pow odzen iem  p o w a żn ie j
sze naw et zadan ia  sym fon iczne. 

W  •oiragramiie dbe jm u jącym  dzieła 
k lasyków , oraz koncert sk rzyp cow y  
Bsucha za jęła  p ierw sze  n iezaw odnie 
m iejsce in terpretacja  I I I  S ym fo n ji 
Bccthovena, (E ro ic a ), zasługująca 
pod w zg lędem  p recy z ji na p '” ikcie 
intoinaćjj.i, ry tm ik i i d yn am ik i —  jak  
na popis ork iestry  z u czn iów  z ło 
żone] —  na rzetelne uznanie. T i  ud- 
nośdi nagrom adzone w  tej sym 
foni i  dla w yk on aw ców  są znaczne, 
(że  ty lko wspom nę o II. części „ A -  
d ag io " i jego nastroju, oraz o uk ła 
dzie „S ch e rza "), a zapob ieg liw em u  
k ierow n ictw u  dyrygen ta  i w y s ił
kom  zespołu ork iestra lnego udało 
się nie tylko przep łynąć „S cy llę  i 
C h arybdę" lecz zaskarb ić sobie po
nadto uznan ie i serdeczne oklaski 
audytorjum . Pokaźna pod w zg lę 
dem  ilości w spó łd zia ła jących  i su 
m iennie: .w yw ią zu ją ca  s ię  ze sw ych  
zpdań ork iestra  „B ra tn ie j P om ocy " 
w yk azu je  w ięc ustaw iczn ie  postępy 
i zb liża  się w idoczn ie  do poziom u  
artystycznego  i do sukcesów —  w 
przyszłośc i —  jeszcze p o w a żn ie j
szych i in tensyw n ie jszych . W  rok 
solisty  —  skrzypka w ys tąp i! m io 
dy, bardzo u ta len tow any m u zyk  
p. K . Halpon, uczeń dyr. J. 
Z  W ierzchowskiego. T on  p. Halpona 
jest dość w yda tn y , technika ju ż 
znaczn ie w ydoskonalona, a  sposób 
fra zow an ia  i u jęcia  sw ego zadan ia  
św iadczący  i w rodzonej m u zyk a l

ności. W y p a d a  ty lko  doradzić  p. 
H a lpon ow i, b y  starał się unikać 
ruchów  korpusu, tow arzyszą  cyc h 
zw łaszcza  grze na strunie „ g “ , 
zby  tocznych i u jem n i i d z ia ła ją 
cych  na dodatn ią zresztą całość 

i e fektu  złączonego z jego  popisem . 
T rzec ia  część koncertii Bsucha 
(F in a le ),  dom agająca się w irtuoza , 
przerasta ła  pon iekąd zasoby tech
n ik i konccrtanta, natom iast o d 
niósł p. H a lpon  w  p ierw szem  „ A l 
legro  n iodera to" i w  następnem  
„A d a g io " , d zięk i sw ej rzew n e j kan 
ly len ie  i w  ogóle opartej na do
brem  w yszko len iu  spraw ności gry, 
sukces n ieprzeciętny i zebra ! sporo 
grom kich  ok lasków . Fr. Neuhauser.

W ś r ó d  p i s m  i  K s ią ż e k

Hasze Bib i jot Oka —  Ur. Z ter ta w
Slrcąski: Batony — Lwów . Warsriwa - 
Kraków. Wyd. łsakl. ffar. im. OssMió- 
■•kich.

Lw ów  28. litego.
Z wielką przyjemnością, jn c/ ji się d„ 

■ręki rozprawkę a u t o r a , aby zaznajomić 
się z cieiSąwemi tśzSz-ególami gziiflatnłs.S 

.jednego z największych królów Poa-sIS, o- 
piisabemi przez aulom stylem barwnym i 
4e.Aim, podnoszącym znacznie walory 
dziełka, naukowe™, a jednak popularnie
i pr»yQępnie opracowanego.

W  pierwszym rozdzia leLW alka  z Ra- 
kuszami" autor opisał czasy od ucieczki 
Walezego do wyboru „Stefana Batorego, 
oraz intrygi i walki dyplomatyczne o ko
ronę rozmaitych kandydatów. Zwłaszcza 
silnie zarysowuje .się walka stronnictwa

tM&anirsktego ze stronnictwem fecer- 
■sfeiem 'Upatrirjącera w erekcji cesarza nie- 
ssszęście i klęskę- A u  cesarza mian-uje, 
ten simierć sobie gotuje".

RęflSp&l drugii p-ogwięcił a.Urtoi utrwa
leniu władzy i .panowania Batorego, za
znajamiając wprzód czytelnika z krót
kim życiorysem króla, który z chwilą 
przyjęcia korony rótooozą.tw jłb lscc silno 
rż$dy. Bardzo zajmująco przedstawiony 
jest stosunek do Gdańska i klęska Gdań
szczan Ifod wotteĄ Jana z Kolna. Podkre
ślone jest niscneiĄJeT stanowisko sejmu w 
spiawio dotyczącej oparcia Polski o Bał
tyk, a ‘wre-iucfe kapitulacja Gdańska I 
traktat maiinpski.

W roarajale trzecim autor opierając 
się na bogatej literaturze z  tego okresu 
i wykorzystując ■ najnowsze badania prze- 
tenódzi prdcę Batorego nad . rozbudową, i 
udasikenajle-mefn ustroju wewn., poświęca 
obszerny opis trybunatom, tłumacząc ja
sno i ety geneza i powjody jak ie zlo?$I.y się 
ara reformę sądownictwa, następnie prze
chodzi autor do reform wojskowych Ba
torego i porusza stosunek do n-fęśior- 
nej szlachty, zwłaszcza do rodziny Zbo
rowskich .

Rozdział czwarty, opatrzony repro
dukcją arcydzieła Matejki opowiada ob
szernie o wyprawie na Moskwę, o tryum
falnym pochodzie króla mimo ciężkich i 
trudnych warunków. Ostabjl rozdział po
święcony jest polityce Batorego i jego 
planom ętoczenia Turcji państwami zjed- 
iiraiczpMimtepod berłem króla Polski

Autor w pracy swojej potrafił wierną? 
odtworzyć postać jednego z największych 
królów' Polski, potężnego twórcy idei na
rodowej, który-sam tej id ej, służył i na
gród c.aly ku niej prowadził.

W  pracy swojej autor w doskonały 
jłJ b ób  .-pdip&wicdziat swojemu zadaniu, 
dlatęgo też jego rozprawa zasługuje na to, 
by się znalazła nie -tylko w  ręce sfcudju- 
jąeej młodzieży, tec-z by trafiła do ẑoj-rf-' 
kich mas społeczeństwa, spełniając oby- 
■walelJKio zadani* poznawania jnarodu z 
wietkiemi i pięknemi postaciami historii 
polskiej. Dr- St- Bnzati..

rJIaturzystka-^uź^ą
M w u w n a , w  lutym.

- (e>. Onegdaj w  miajątfcu Niedźw ia
dach pod Rogowem pozbawiła się ży 
cia wystrzałem  z rewolweru w prawą 
skroń mieszkanka Krakowa, -Mieczy- 
ijława Barska. Wypadek ten otoczony 
jest tajemnicą, Deaa-tba przed paru 
dniami przybyła z Kraikowa razem, z 
wta.ścffcelem Niedźwiadi, p. Łyczakow
skim, u którego objęła mde sc*. służą
cej. Pewnego dnja Barską znaleziono 
na ziemi w  jej pokoju z dymiącym je
szcze rewolwerem w ręce. Kula prze
szyta mozg,, powodując natychmiasto
wą śmierć. Barska była osobą inteli
gentną i ukońoŁył?, gimnacjnm.
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JAROSŁAW KASZEK.

Szwejk w arsen le.
W  Czechach, a również w Niem

czech i A11.si.rji słynna jest powieść 
czeskiego autora Jaro sławą Hapzęka, 
'Jffipwiądająca z. humorem żałosne 
prżygpdy-żołnierza Szwejka. Ostatnio 
jodan z teatrów bęriińtfcch wysla- 

z. olbrzymiom -powodzeniem ko
medię. przerób kuną z owej słynnej 
U I z  dziś powieści.

Poniżej umieszczamy pr^eSl ad z 
ratekiego jjjjtn-e-go tffMu szkiców' jio Jej 
■powieści.

S iSo śię - I R  jak pcrfFtefeial czcigod
ny loldfeb-ab. H-;
■ V--T.,'S®\Ajk durniu jeddik jeśli już ko- 
nioirztiie ' /du-etsz usłużyć w węjsku, to 
naucz się najpierw obchodzić prochem. 
Może ci la służba wyjdzie na dobre. 
A-Bzieliny'. żołnierz Szwejk uczył się. 

wtęe w- afe-snute obchodzenia z prochem. 
H«£»|prał nim lorpedy. Służba taka by- 
ns.-jtnnicj ni*: jest' la:fcvva, jest się bowiem 
przytem pifate jedna nogą. w powietrzu, 
a dmgą w grobie.

Alt© dzielny szeregowiec Sawęjk nie 
bal,.się n ic z S .  Kręcił 'a ę  między dyna
mitem, ekrazytem a bawełną strz-cintezą 
zadowolony i wesoły, a z baraku, w któ
rym pracował, rozbrzmiewa! jego donośni 
.11 y  a g a w :

„Postow na mostach sważ 
Ibempnt, l-Ucfljjyif 1 ,

I  tak triumf będzie nasz,
Hop, hop, hop!
GjSaBto byt za bój
-Pod SoJferino, Boże mój!
Krew się lala strumieniami,
Hop; hop, hop!
Bo się bili jak nożami 
Hop, hop, hop!"

Po tej -pięknej piosence, -która czyllife 
z. żolnićrża Szwejki uosobienie lwiej od
wagi, następowały inne, izSch-wvcaia(te 
pieśni, a zwłaszcza jedna o knedlach tak 
wielkich, jak głowa ludzka. Knedle byty 
bowiterf ulubioną potrawą dzielnego 
Szw-Cjk-a.

I lak pracował sóbio Sząyejk wśród 
materiałów -ski^-etatezykli i wybuchowych 
sam jeden w jednym z baraków arsą-.'. 
■nahi.

Pow-nogo dnia zjawiła się w  -arsenale 
inspekcja, która chodząc z jed-ąęgcć bara 
ku do drugiego, sprawćtzjra czy wszystko 
jdjHp w porządiku.

Gdy oficerowie; inspekcyjni wkroczyli 
d ł b i i i l b i ,  w  którym dzielny szerego
wiec Szwejk uczył się obchodzisz male

l i  j,'iłami wYbucbówenii, natychmiast po
jfcbłoku dymu, wy-clobywają-ęągo się z jego 
fajjęzki poznali, żo dzielny szeregowiec 
Szwejk jest nieustraszony.

Zobaczywszy oticerów, Szwejk -wstał, 
wyjął przepisowo fajkę z u£ł, i pótóżyl ją 
w niewielkiej od siebie odległości, by ją 
mieć pod jęką, w; o;j!wąvtej beczułce z pro
chem, Nąśtępn-re zasalutował:

—  Melduję posłusznie, że nic nowego 
—  wszystko w porządku!

Bywcte rńomoftty w życiu człowieka-

v.’ którym najważniejsza J t s i  przytom
ność uimyslu.

Najmądrzejszy ze wszystkich oficerów 
pan poiŁkownfk, widlząc, że z beczki z 
prochem wydobywają się już kótka dy
mu, powiedział szybko:

Szwejk, palić fajkę!
Byty to mądre słowa, gdyż jest sto

kroć lepiej, gdy zapalona fajka znajduje* 
się w  ustach, niżffip beczce z prochom.

Szw^jild ioidpowied-zial, saJutując:
—  Afelduja posłusznie, żc będę dalej 

Mliii- —  Byt to pos-terązny żołnierz.
—• A teraz, Sawojk, na odWach!
—  Melduję posłusznie, że. nic mogę 

Muszę Ui z-go-dnió z ro-zikazem zostań d-o 
)5-lej, póki mnie nie zluzują- Przy prochu 
musi zawsze ktoś być, inaczej móże się 
“ darzylj nie-sizczęście!

Inspekcja, oddaliła się- Oficerowie w 
.największym pośpiechu pobiąili na od- 
wach i kazali sprowadzić Szwejka przez 
pstroSi

Gdy żołnierze weszli d-o baraku i zo
baczyli Szwejka palącego fajkę wśród be
czek z prochem, kanral krzyknaj:

—  Sz-yyejk. ty Świnio, wyrzuć fajkę za 
okno i chodź tułaj!

—  An: mi się jn i. Pan pułkownik ka
zał mi dalej palić fajkę, więc będę palii, 
choćby mnie darli na ćwierci.

— Wyłaź, bydlę!
—  Nię, i nie, melduję posłusznie, jest 

dopiero 4-la, możecie mnie zluzować f i
6-tej. Do szóstej muszę pifireRreć prochu, 
żeby się nie stało jakieś nieszczęście. Je
stem bardzo ostroż....

„n y “ nie zdążył inż wymówić. Sły

szeliście może o straszliwej eksplozji w 
arsenale. Jeden bapak za drugim wylaty
wał w powietrze, w ciągu trzech,czwar- 
lych sekundy cały arsenał został całko
wicie zniszczony.

W  bauaŁu, w którym dzielny ‘żołnierz 
Szwejk uczył się obchodzić z prochem 
było najstraszliwsze spustoszenie. Dęski, 
belki, ęegly i konstrukcje żelazne piętrzy
ły S i e ,  jedno na drugich, jakgdyby chcąc 
oddać ostatnią posługę dzietnemu Siwej- 
kij-wi, który nie lękał się pibchu.

.W ciągu trzech dni pracowali żołnie
rze, saperzy, wyławiając z pad m in gło
wy, ręce, nogi, i zbierając je dó. kupy 
poło; ny ulat-vto^- Panu v B fs u  na Sądzie 

V(lsta tećznym rozpoznanie start, ięodpo- 
Wid&nie ich wynagrodzenie. Trzy dni 
trwała ta ciężka robota, aż tu tTzeciój. no- 

gdy uprzątano belki i żęlastwp i  ba
raku Szwejka, usłyszano wesoły glos: 

„Cóż lo byt za bój 
Pod Sołferino, Boże mój.
Krew się lalą strumieniami 
Hop! hop! hop!“

Przy blasku pochodni dokopano się
do głośjty", który śpiewał dalej:

..Bo się bili, jailc nożami 
Hop! hop! h o p *  . j

I  przy blasku pochędni ujrzeli sape
rzy Szwejka, bezpiecznie siedzącego w
kącie groty, ukijprroirej z.Aoąs-trukcji że
laznej i z n-a-gramadzoinych desek. Datę!-, 
ny żol-ńierz Szwejk odłożył fajkę, i pó j 
wiedział, salutując.-

—  Melduję posłusznie —  nic nowhgo, 
wszystko w porządni;!

Tłum. F. M,
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2 &utbiBsty u ąly dz.sń procesu o zamordowanie śp. Sohińskhp.

Sensacyjne wnioski prokuratora
o powołanie n wych ważnych swtaifrjw.

SPRZECZNOŚĆ ZEZNAŃ ŚW. B A D IW  SKJEGC —  DOMOWNICY PRZEDSTAWIAJĄ W  NIEKORZYSTNEJ* ŚW IR  
TLE ŚW IADKA ŻUKOWA, —  W NIO SEK  O PR ZESłCUbANIE  PK AuO DAW GY SZOFERA HnsnUANA —  IN 
STRUKCJA O. U. W . POUCZAŁA OS KARŻONYCH. JAK SIŁ MAJĄ BRONIĆ I NA KOGO ZW A LA Ć  U IN Ę . - 
MEC. HANkIEW YGZ ZGŁASZA 27 NOW YCH ŚW IADKÓW  I SIĘGA DO PAM IĘTNIKÓW  JÓZ PIŁSUDSKIEGO (I).

Lwów, 28. lutego.
(— ). Wjczafayj w  dlwncliziiastym pią

tym dniu procesu o mord śp. Sohiń- 
atiego . było wiele ciekawych momen
tów . W szc&ególncśTi’ dużo zaintereiSo- 
wtaoiW" wywoiiały sAaJHS postawiane 
przaz iprdkiuinatara, które, o ile będlą 
uwzględnione, rzucą, nowy »nutp świa
tła na trjniki procesu.

Na wstępie przcwtodniczący Sądiu 
ogłosił uchwałę w sprawie powoAai 
w niosków, zgłoszonych w  ubiegłym ryg. 
przez obrony. —  Znaczną część tych 
w'nioBków Trybunał odtezucił, a  zgodtżił 
iaję na przesłucha nie uirzędjmkó w Mai- 
gistralu, odnośnie dB kwestji kontroli 
bTletów 19. października, oraz ntajaićidi 
1 tuków, u których miesZkiał Żuków.

Był? kontrola biletów 
w „Paiacs” .

Na salę wszedł mnatTek Flcsizatr. 
kierownik komisariatu miejskiego w  
śródmieściu i kierownik kontroli bile
tów  kinowych. N;a pytanie puznwudtnd- 
•ezącego, ciz.y w dniu 19. paźdaieFnifca 
.przeprowadzono kontrolę -biletów w  k i
nie ..Ralace-", świadek stwierdza, że 
i&iiotote dma tego ckoło godziny pół do 
ósmej wieczorem kontrtóę taką pize- 
prowiadeomo, przyczecm sobie przypom i
na naweit -tę oko-lieżiniość, że wówczas 

.1,0 morderstwie śp., kuratora zawiado
miono będącego w k inu  dyrektora po
lic ji Remnlender-a. ■ To gamo zeznał 
świadek Zaleski, uirzędlnilk Magistratu

Św ad k, któr/ souis przypo
mniał ważiy szczagtfł.

Następnie przesłuchano świadków 
Jaros, a wa Derłycię i Stefana Ochry- 
mowiciŁti, którzy- nic ciekawego do 
sprawy nie wnieśli.

Świadek Iw an  Hadśwski. absol
went aemin. utrzym ywał stosunki to- 
wiarzylskie z rodziną Wembfckich. W  
dniu 19. października wieczorom był 
on w  domu Werbickich, gdzie wów 
czas były obecne koleżanki p. Olgi 
Werbickiej. Po godz. 5-tej przyszedł z 
miasta Iwan Werbicki.

W  tom miejscu przewodniczący 
zwraca świadkowi uwagę, że w zezna
niach policyjnych nie wspomniał za
winie o rem, by Iwan Werbicki w ty m 
czasie był tam obecny i zwraca m-u u- 
wa©ę na zmienność zeznań. Ętaidiwski 
wyjaŚDiila, że zapytany w  śladźtwi.e 
■przez sędtziegO' począł sobie prizypomi- 
nać wszystkie szczegóły i obecnie po
twierdza zeznania połażone w  śledz
twie. Prokurator zadaje świadkowi sze
reg pytań, a m i. zapytjffy, dlaczego 
świadek o tak w ażnym fakcie nie 
wspomniał w zeznaniach policyjnych, 
poczynionych nasitępncgio dnia y®n®*- 
tjzję, kiedy M A apie j mógł- jo pamiętać, 
a, ii?ezynil' to dopiero znaczniej później 
Na to świiadekj^ow.iiadia, że w policji 
go o to nie pytano.

„Niemural iośćH Żukpwa
Nroiępnię zeznaje Kaitarzyna Miko

łaj fiv;ićz, kochanka Żukowa, która po- 
■rllafj.e. że Żulicowa poznała w  czasie w oj
ny światowej i *g$-.ki'iku lat wspólnie 

oiinA żyije. Wystia.wiia mu złe świiade- 
frftSro, 'twierdząc, k8‘ jest on, iniail'e|owynn 
kłamcą, żc stałe ja oszukiwał, a po

nadto jest nietoarałny. Na pytonie prze
wodniczącego, jak ona rozumie tę -ni-e- 
miotral noiść, świauJek^wAjasnia. żc Żu
ków systematycznie ją oszukiwał i 
aeęsto bił. Wyjaśnienie to wywołuje 
wesołość.

W  tem miejscu H W ądzano przer
wę, p,oczem na salę wchodzi Antoni 
Hnk, majster szewski, u którego- m ie
szkali jako sublokatorzy Żuków z Ali - 
kołajewifczcwą. Huk zeznaje, że Żuków

W arszaw a, w  lu tym .

Od dłuższego ju ż czasu brygada 
obycza j ow a urzędu śledczego ob
serw ow ała  dom  N r. 5 p rz jt  ul. W i 
leńsk iej, p rzed  k tó ry  za jeżd ża ły  
zw raca jące  ogólną u w agę w ytw or
ne pojazdy, których  pasażerow ie 
zn ika li w  m ieszkan iach  Józe fy  R u
sieckiej lun Berka Federa. P o  p e 
w n ym  czasie eleganckie pan ie  i 
wy t wo r n i  pan ow ie  opuszczali dom  
dziwnie bladzi i nawnól przytomni.

D la p o lic ji stało sic jasnem , że 
w  lokalach  lyich od b yw a ją  się 
„seanse narkotyczne", w obec czego 
przystąp iono do rew iz ji.

M ieszkanie Rusieck iej, urządzo
ne wykwintnie, grom adziło  w y 
tworne a  liczne tow arzys tw o  ko- 
kainistów i nioi/inistów; w  lokalu  
znaleziono 32 proszki kokainy, w a 
g i 8 gram ów ,, pudełko z m orfiną , 
w agę aptekarską, ig ły  itp.

G dy p o lic ja  zapukała do drzY  i 
d rugiego loka lu  —  Feidera, w  m ie 
szkaniu pow sta ł -nieopisany tu

mult; poliojii nie chciano w puścić 
do wnętrza, n iszcząc pospiesznie 
w sze lk ie  kom prom itu jące  ślady, 
w ylewając narkotyki za okno, do 
zlewu i ubikacji, w yrzu ca jąc  ig ły . 
P o lic ja  jedn ak  zdoła ła  w targnąć 
w porę, zna lazła  b ow iem  s ło ik  z  10 
gr. koka iny , 3 proszk i i  szereg 
p rzedm io tów  komp rom drijących .

O p rócz „za lb iegów ", d ok on yw a
nych na m iejscu , oba lokale p row a 
d z iły  handel kokainą i morfiną 

9fnł£ eksport"; w ie lu  k lijeu ló w  zao
pa tryw an o  w  narkotyk i na scho
dach, gdzie  dokonyw ano także 
czasem  zastrzyków. M is ję  tę speł
n iała za zw ycza j córka Rusieck iej, 
Anna.

U stalono, że Rusiecka i F eder 
zaop a tryw a li się w  kokainę i m o r
fin ę  u n ie jak ich  B łażej czyk ow e j i 
G rynberga. F eder m ia ł ju ż szereg 
spraw  sądow ych  o n iedozw o lon y  
handel narkotykam i. F edera  i m ę 
ża R usieck iej aresztowano

Czwórka ulicznych naciągaczy
p r z e d  sad e m i« .•Kart

T. ZW . „ZECERZY" UDAJĄCY ROSJAN 
CHŁOPOM TÓMBAK JAKO ZŁOTO, ZBI 

NACHT DODAT

J.5vó-v .!;:!■ j
(— ) Przed Śeiuitcm III. rozpoczęta się j 

wczoraj rozprawą przeciwko szajce nie
bezpiecznych oszustów Ulicznych, t. zw. , 
„zeccrów“, którzy od kilku lat są plagą 
naszego midsta. Na lawie oskarżonych 
zasiedti: Józel Engel, Karol Wilczyóski, 
Abraham Padcruacht i Jan Lewko. Szaj
ka ta głównie operowała przy ul. Leona 
Sapiehy i w pobliżiĄ szkoły im. Konar
skiego, na szlaku prowadzącym do dwor
ca kolejowego. Tutaj członkowie tej szaj
ki, przybierając charakter einigrautów 
rosyjskich, bądź też Serbów, wyszukiwali 
ofiary, głównie przybyłych do Lwowa 
wMeśniakÓYc, od których wyłudzali grube 
kwoty, (Lipid im w zamian metalowe 
łańcuszki i zegarki. Akt oskarżenia za
rzuca Euglowi 9 oszustw- tego rodzaju na l 
łączną kwotę kitka tysięcy złotych. Inni 
oskarżeni byli mu w jego operacjach po-

LUB SERBÓW, W PYCHALI NAIW NYM  
ŁKAJĄC SUTE ŻNIWO. —  PADER- 
iO W O  „W PADŁ-‘
mocni. Gdy Engla i Lewkow-a sprowadzo
no do biura W ydziału śledczego, obaj 
wszczęli tam niesłychaną awanturę, po. 
bili wywiadowcę Wąsowicza i zdemolo
wali urządzenie iuspekcyjne-

Na rozprawie dwóch poszkodowanych 
z cTiłą stanowczością rozpoznało Engla, 
który sprzedał im melalow-e zegarki. Fo- 
nadlo jeden z poszkodowanych rozpoznał 
również Padernachta. Ponieważ akt o- 
skarżenia w tym kierunku nic nie zarzu
cał Padernaehiowi, przeto Prokurator 
rozszerzył oskarżenie odnośnie do lego 
zarzutu. W obec tego, żc dwu „świadków 
wezwanych do rozprawy, a nic przesłu
chanych w śledztwie, nic jaw iło się, prze
wodniczący rozprawę przerwał.

Trybunałowi przewodniczył radca Za
wistowski, oskarżał prokurator I.ipsch, 
bronili adwokaci dr. Szymon Weiss i dr. 

Halpern.

jest człowiekiem  irjęzwyfldc -luabesptó* 
c-ziwni, „lioabijaką", jednam stawom,, 
określa go, jako zwietrzą, łw i^dz^fe, że 
sibaJ c wazyłflBc 1t. •szukawał i
clklamywlaiH. Odlnośw  doj^earuań Miilco- 
tóflewJfezowej św-iaidtek f^^sroaandzia, 

tżeioraa cpowia-dlala mu, iż  Żuków, w 
swoim cziasie w yraz i! się, że rnusiKsię 
zemścić nta oskairzonych -Oberniie i dla
tego złoży]' faJszywm zezniania. Po o- 
t.rzymaniu wezwania na rozipiaiyę po-

Nakrycie tajnej ne ry
icokainistów i morfinprióv1 w^Varsza^ie

W Y T W O R N I  K L IJ E N C I W  O B S K U R N Y M  D O M K U  Z A S P A K A J A L I  
SW Ó J GŁÓ D  N A R K O T Y K Ó W . —  R E W IZ J A  P O L IC Y J N A  P R Z Y 
C Z Y N Ą  S Z A L O N E G O  P O P Ł O C H U . —  H A N D E L  T R U C IZ N Ą  N A

E K SPO R T
(Od naszego korespondenta).

J u ż  n a d e s z ły
O statn i©  N o w o ś c i

n a

WIOSNĘi LATO
DO F I R M Y

Artcni Uwiera
mui, Bila Halisia 1. 1 .
Do Filji av Tarn opo lu , D roh o 
byczu , S try ju , T a rn o w ie  rów n ież .

T łjR jjla ł lej, . że w  sądzie wszystł lin 
głowę.

Pę przesłuchaniu lego Kfciadka za
biera glos Prokurator, który stawia 
kilka sensacyjnych wniosków. Miano 
wicie wnosi na powołanie Zdzisława 
Kudewirza, właściciela autodorożki itf
pracodawcy szofera HasmaKa? na do- 
wód, że Hasman w kilka d.ni po mor
derstwie pracodawcy temu dokładnie 
i szczegółowo opisał przebiep swej ja
zdy ze sprawcami na ul. Tarnowskie
go w  dnin 19. października, Drzycim  
wówczas nie miał wcale wątpliwości, 
że było to w  dniu 19. października. 
Dalej w a k i na powołanie na tę samą. 
okoliczność W ładysława Kucielą,- st. 
posterunkowego P. P., który w czasie 
pierwszego przesłuchania Hasmaua w  
policji na I. komisariaęic śpisywaFpro 
tokół. Nimtępnie Prókuratnr wnosljl na . 
odczytanie mstiukcji U. 0. W., którą 
równocześnie oddaje do 'dyspozycji 
sądu. Ti,strukcia ta poncza wszystkich 
członków U. O. W . jak mają się bro
nić w policji, a jaką mają następnie 
obrać taktykę w zeznaniach sądo
wych. W relzc ie  wnosi na odazętorfie 
•szeregu ustępów 'z nielegalnego pisma 
Ukr, Org. wojsk. „Surma" z r. 1927, 
oraz egzemplarza z r. 1928, który za
wiera szereg artykułów dotyczących 
działalności U. 0. W ., a między inny
mi zawiadomienie o dokonanym za
machu na Michała Huka z polecenia 
tejże organizacji.

Po przemówieniu Prbkurhtora dal
sze wnioski stawia-ją obrM cy dr. S*zii- 
chicwicz i ar: Dawydiuk, a w  końcu 
zabiera glos obrońca dr. Hankiewycz 
i po załoszrniu wniosków o powoła
niu nowych 27 świadków, wĄgdosił j 
pclfgodzinne nastrojowo przem ów ienj^t 
usiłując wykazać, że. oskarżeni o zdra. 
dę główną, i szpiegostwo dziafali w y 
łącznic z • pobudek ideoAYydi i że ideo- 
logja ich jest; równorzędna z 'dbologją 
największych Polaków przed uzyska
niem niepodległości. W  związku Ftertjjn 
przemówieniem wnosi na Ąt!iizyTq.i;i.c',- 
ustępu z książki Marszałka Piłsud
skiego , Wierna służba" i pamiętni
ków p. Aleksandry Piłsudskiej, odno
szące s t o  do jej dzi:tj;dn.oici \Y. P.
O. W.

Na lent rozprawę® przerwa no do 
dziś.’ ,ĄĄ--c,

W T O P
apapâ do iiQi»ielsEEia pism

w  cen e złotych 160,
poleca

GENERALNY ZASTĘPCA

hol b i c t  i syn
Lwów, KO ŚC iUSZKn. 6. T ele i  27-15.

Wzorowy warst t naprawy maszyii 
pisarekich.
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III o f t M z A i  do starych znajomuch.
OTWARCIE W YSTAW Y M A L A R S W  A  POLSKIEGO W  W IEDNIU. W  OBECNOŚCI PRZEDSTAWICIELI RZĄDU  
REPUBLIKI AUSTRIACKIEJ I KORPUSU DYPLOMATYCZNEGO. —  RZUT 0 ¥ \  NA  SALONY „SECESJI1. _

ROZMAITOŚĆ BARW  I W RAŻEŃ.

(Korespondencja własna „Gazety Porannej").
Wiedeń w  lutym.

Długi szereg prywatnych pojazdów 
Zajeżdża .parred gmach ■ ,,Senesu1] na 
Geirei^epjairkciio, przywożąc gości za 
praszanych na otgłbrcie w ystaw y Sztu 
k i Polskiej.

W  przedsionku ■witają,, ran i: poseł 
polski dr. Karol Bader, oraz pełniący 
funkcje gospodarza prezydent „Secesji1 
Bjof. K':tt,

W  pierwsze!] sali gromadzą..pip za- 
likgszeni gośfta nuicciietrpliwie oczeku
jąc pnziyibycia ^preYydenta republiki 
Kaiaischa i mającego ■wjptatmej chw i
li przybyć samolotem z W arszawy 
ininiisŁra oświaty dr. D .kruckiego ('sa- 
moloit spóźnił się fi dwie godziny).

Wśród1 .zgromadzonych gości zauwa
żyłem : miniiśCra ośw iaty dr. Rcbmiłza, 
burmistrza Seitza, wicebiiTm istria Ern- 
ra er linga, prJfeyidenita policji dr. Solio- 
bera, rektora Miillneira, korpus dyplo
matyczny w  .komplecie, przedskawicio- 
1 i prasy mieitocowej i zagra n iem ej oraz 
liiczmych członków kolioinjii polskiej w  
Wiiedlniu.

O gO'd!z. 11.15 wchodzą, na salę pre
zydent republiki Hamisch w  otoczeniu 
puste Badera, profesora. Kitla uraz szefa 
kancelaiijK.CTWil.nej, dr. LBweńtbala.

Po prziewitainiu się. prezydenta z o- 
lrecnyiini na p ili gośćm i, p io rw n z y  f c -  
bnał glos prof. Kitli, którjj w swem 
przemówieniu .potdlkircślii', że artyści 
.polscy nie są w  Wredni a obcymi, ż.p 
przed wojną nie dałoby się pomyśleń 
wystawy austriackiej bez udziału ajj^- 
stów polskich, a w szczególności czkcły 
krakowskiej.

Poseł dr. Bader w  odpowiedzi po
dziękował rządowi ausrajwekiemu, gm i
nie miasta Wiednia,, jaikoteż zarządowi 
„Secesjli" za umożliwienie dojścia tej 
wystawy do skiuifku. Dalej zaznaczy} 
ogromny roztwój sztuki polskiej w  o- 
etatndcb dziesięciu latach. Pod koniec 
swego przemówienia, zwrócił się do 
prezydenta Halniecha z prośbą o doko
nanie otwarcia wystawy.

Prezydept Haimsch w  krótkich .snU 
wach wspomniał, że dzięki staraniom 
wiedeńislkich towarzystw dli a popiera
nia sztukoodbył się w  W iedniu cały 
szereg obcych wystaw. A cala Austria 
rest szczególnie uradowaną, że l iś c i 
teraiz u siebie artystów polskich, któ
rzy, jalk to słusznie pirzedte.m zazna • 
c z y ! 'pTOlydicnt „Secesji" Kttl, zdobyli 
tu sobie prawo obywatelstwa. Po tych 
słowach, przerywając biało-czarwomą 
wstęgę, dbkoiniał symbol icznego otwar
cia wystawy.

Zw róćm y n aszą  uw agę na samą, w y 
stawę.

U progu pełnią niejako straż hono
rową. dw ie rzeźby z drzewa Ksawere
go Dunikowskiego,, jedna przedlatawla- 

. jąca Ewę, druga postać kobiecą. Dalej 
w szpalerze, rzeźby 'tego samego arty
sty, przedstawiające głowy kobiece, 
stary sufit w  zamku wawelskim. A  w 

grodku  sali ogromna branżowa rzeźba, - 
przsdlstarwiiaijąca aktora S.

Naprzeciw  dtrzwś zn.aidiuje się wielki 
obraz (Tempera) Zolji FAryjeńskiej, w y 
obrażający Taniec. Z boku znajduje się 
jfflraz taj samej malanki p. 1. , .Zbiór
owocny**,' odznaczający snę zresztą, 
jalk wsizys tkiie jej dzieła fanfafcą i świó. 
żym^'óllorytera. Naprzeciw  „Zbioru o- 
■wocó-w" znajduje się również pełen 
jaintiaiząi obraz Fryderyka Fautscha p. t. 
„Bacchainal". Z boku na sfcramnem

miejscu zw raca ją  na się ogólną uwalgę 
,,Modyl3|tki“  W ojciecha Weissa. Om a
w ia ją c  tw ory  naszej szluk i raJlariskiej, 
umrciszcżoiiio w  'W ie lk ie j sal-i „S eces ji" , 
nie m ożna -pom inąć' partrcUęw Konrada 
Krzyżanowskiego, które dizięki sw em u 
R ad fe lifcacS ju  są w y b in e m i d zie łam i 
m odpe go poroń, towa tara.

Całość feu p ełm a jią  zdobiąceKciany 
i suf t kilkuy, pochodzące z warszta
tów zakopiańskich, warszawskich i kra 
fcowskich.

K ieru jem y się teraz do sal, połażo
nych w  praw em  skrzyd le .pałacu ,%Se- 
c ęs ji" . Tu zw raca ją  n a  się uw agę zw ie 
dzającego' portrety  olejne m alarza w i 
leńskiego Ludomira Śledzińskiego, cd- 
znacizające sife dluiżią dozą p lastyki, 
zwłaisżczia autoportret, m a la rz^ lrzeźb io - 
ne d rzew o, pom alow ane). Portrety  Slo- 
dziiisk iego są przep latane niem niej 
doskonałemu, postaciam i chłopskiem i S r« 
Iniculsikipmi. W ładysława Jarockiego i 
M ichała  Bomcińskiego.

Dalej w  praw em  skrzyd le spotyka! 
.my obrazy  Leopolda Gottlieba, Stani
sława Karaockiego oras Kramsztyka, 

Jclórcigo utwory kryui w  sobie pew ną 
d ozę . satyry:.

W ch odzącego do sal ip o lflon yck  po

lewej stronie w itą portret Wojciecha 
Weissa, przedstawiający parna U., tuż 
obok <JPidak,t“ tego ostatniego malarza,; 
ob£ te olbrazy 'naprawdę małomstępują 
pod względem  plastyki jluż poprzednio 
Wymienionym „Modystkom".

Obok obrazów Weissa spotykamy 
portrety Tadeusza Pruszków -kiego, 
autoportret Fryderyka Pautschc. ijraz 
obraz malarza lwowskiego Kazim ierza 
SichaiłskiegiO p. t. „Poyyirot. nowożeń
ców ".

Na k.rańou lewego1 = skrzydła znaj
dują się krajobrazy z różnych okolic 
Pcł©ki, malowane p,rz,ez Juliana Fałata
(krajobraz jesienny, krajobraz z wrzo

dam i, Cerkiew, Scena1 z dnia letniego), 
Ststeua Filipkiewicza (Tarry, krajobraz 
letni, krhjobraz jesienny), Szczęsnego 
Kowarskiego (jg^jotoa^i z okolic Ojco
wa i dolina Bętkowska). tuż obok 
„Chmury11 Ignacego Pieńkowskiego, 
„W  pślu11 W ładysława Skoczylasa i W  
1^0 liairmomji barw „W ioezć^  m ajowy" 
Józefa Mehoffera.

Oszołomiony rozmai i,ością barw i 
wrażeń opuiszczamj gmach „SeM pji" i 

do domu, b y1 jak najrychlej po
dzielić się mcmi wraiżeiiiffim .z Czytel
nikami. Tadeusz DcgFewski.

iii MHSt ZHCZMb
dla kultury polskiej w naszej! połaci kraju.

ZEBRANIE OBYWATELSKIF UG K W ALILD  PP.!!EDŁUŹYCi AKCJĘ NA ROK
b i e l ą c y .

Lwów, 28. lutcąiujj
(iiO  W c an£^j' ■ oćfbBo się .w  lokal-Ti 

T  S. L  jfrzy ul. F r e d *  zebranie oby- 
w a « M ; p ,  w  ypanmjp „Dianiny oświato
w ej" dla Wschodniej Małopolski.

Zobranie, 7vy 'ktorem w z j j f f l  u d z iu l  
1 )rzę.'di3t'a;Wic ie! e waz y.a llki-di. wulrc tvv apc 
łec.zeńatwa liwo.wsldego zagaił dr, 
Edzisław FrócLnicki, kreśląc znaczonip 
,.Daniny aswiiaitcrwej11 dla zaspokojania 
potrzeb buTtaralno-oświatowych ludno
ści polskiej w  Małopolsce Wschodnisj, 
D.zięki oliaimdś^isspotoczeństwa w cią
gu 'Czterech lait zicibnano tą drifeą Ąkolo 
■400 tysięcy zł., co poizjfajło Tg\jrarz. 
Sak. L. poprzeć budowę 114 t m a t  57 
kościołów i kaplic, 77 domów ludowych 
i 3 ochronek.

Przew . piośwĘciił pod kcnuec swego 
pipenwwigTńa gorący wspomnienie po
śmiertne śp. Bolesławowi Orzechowi- 
czowi, jednemu z glówtoych inicjato
rów i giofliiwych opiekunów ' Sekcji 
„Daniny oświatowej".

Następnie pielone plrzemćwicnifc o 
znaczeniu  ., I la in ifc  o św iata we j11 n w y  
9tad l prof. bieńeki, zaś dr- Peratyński 
z lo z y ł sprawozdnaiie z działalności 
sekcji oraz sprawozdanie kasowe.

Imienlap K on ri«#  rew izy jn o j slw&esr- 
dżit zgwdnaśj, •Jlr. Boniewicr. i ptąda- 
,w il wn iosek na udiziolenie zarządow i 
eibsffluitarjmn i wlfiaiżenie.Aenriuż u.znn- 
rae^oo-ipTzyjefco przez aM o.naic.jc.-

Nialkonicc s. SaneDra pizedslawil po- 
bzauę dalszej ofiarności społeczeństwa 
na poparcie doniosłych celów „Dani
ny", wcbec czećo uclrwałono przedłu
żyć akcję na rok bieżący i wezwać 
ogół społeczeństwa do składania dat
ków dla pomnożenia funduszów Sekcji, 
która udzielając fulbwcncyj Knmjteł.m 
miojsóowym budowy szkól, koścjlmw 
i Domów ludowych, pj®rcho<M un z 
pomocą w  najcięższych chwilach i u- 
możHwki realiizaiojf prowadźó.nycli ak- 
cyj, 'ftfflf ważbych ćllta prcroicnmwuni-a 
pokkicj kultury na Kresach.

Pure) fi uiitdśierza Zihi&hw
BYŁ CICHY, j AK ŻYCIE ŚF. ZMARŁEGO, KTÓRY PRZESZEDŁ PR7EZ NIE. 

POZOSTAWIAJĄC ŚWIETLANE W S P Ó M N IE m .
Lwów, 28. lutego, 

(jip.) Wczoraj o gadz. 11-tej przed 
l'iołudnicin przewieziono z Dworca głó
wnego n.a miejsce wiecznego spoczyn
ku n:a Gmcnfarzu Łyczalk'0'wś'k.im 
zwłoki śp. Włodzimierza Zawadzkiego, 
zmarłego dnia 25. lutego w  Krakowie. 
Pogrzeb wybitnego publicysty, czło
wieka, który położył poważne zasługi 
dla życia publicznego i ekonomicznego 
naszego miasta, naszej dzielnicy, a w 
nftatnich latach całej Polski, odlbył się 
cicho, a. tylko najbliższa rodziną i gar
stka nieliczna osób postępowała w  kon

dukcie żałobnym. Stało sir to-dtejjego, 
że wieść o zgonie śp., Zm aijem  i o 
ckspartacji zwrjpk do Lw ow a pirz«9c- 
stała się zapóżno, ko- już po ptfgpsćlbie 
do wiadomości czynników jiciwmanych, 
krewnych, znajainyeh inofóhi publicz
ności. M iędzy uczcateikfcni. lago smut
nego aktu, 'zniajdwwaSsySRu)oiboilfTwóch 
braci śp. Zmarłego tylko p. pręż, Ka
zimiera Neumanowa, która łPbstolinfc i 
chw ili przybyła n.a dworzec tuż po o- 
trzymanra żałobnej wieści.

A jedmak śp, W łodzim iera 'Zawadźki 
był osobistością tak wybitną, że u zam

kniętej już Jego mogiły należy się mu 
oddać hołd osta,ln4i i  w n rp n ic  zasług 
Jego prneiowiiisuo żywota.

Dziennikarz o szerokim horyzoncie 
i  niepospolitych HtBiłmbścikch, a przy- 
■tem przejęty źawsze najszlachetniej- 
szemi imtenciaflui isłużeniia diahrej spra
wie, wytrawny eucmomieia razwijał aż 
do_ .ostatnie niemal chw ile życia  żywą 
działalność, dillatego zgar. Jego pozo
stawia w  warstacre pracy publicznej 
dotkliwą lukę i  budzi uczucie niepowe
towanej straty wśród wszystkich, któ
rzy Go znali i cenili.

Sp. W łodzim ierz Zawadzki urodził 
się w  r. 1863 w  Zało-źcaich, szkoły śred 
nie i w yższe ukończył. We Lwowie, po- 
czem cFddał s.ie pracy dizionniika^skiej.. 
wstępują^ w  skład redlaikcji „Gazety 
Narodowej11, będącej podówczas najpo- 
Cjjylntajszym dizienimkiem w  paliicji 
Wschodtnicj.

Pclaiąc oprócz innych funikcyj, obo
w iązki aprawozdawcy sejmowego 
wszedł w  kontakt za wazystkiemi naj- 
wybitniejszem i ozobdstościami polityck,- 
nejai w  kraju i zyskał ,sobie ich sza
cunek dzięki, s yo je j n iezwykłej sumień, 
ności, jasności sądu i  szczeremu pa- 
trjoty zm ówi

T»«sa,me ccclry w ykazyw ał m lo^ f 
icBzczo podówczas ajfem nkarz jako 
redaktor i wydawca pisma ludowego1 
„Rola  i K rayż".

Po wybuchu wojny, ffdybj.G-azeta Na 
rO h g*1'1 przestała wychcdzić, przeniósł1 
się śp. Zaiwiadżki do S tokowe i wstąpił 
do redakcji „C-kseu".

Przed kilku laty powołany na refe
renta pr.asasve®j. Ekspiiaailarjo Soli Po
tasowych, powrócił do Lwowa, n if 
zrywając śfOTi.fiik bamalktu z ..Gza.b-atm11 
i nie ząjjjęęstając pracy publicystycz
nej. Swoją wydatną działalnością i  ru
chliwą łnkjadjiwą cd^aJ temu przed
siębiorstwu nrzeimvs 1 oytftain ♦ak waż
nemu dla, rozwoju życia 'gaypodiarczego 
w  PcTjfte ogromne usługi. T>o też stratę 
•lego T-ojr. .TPcspy11 odlczulo niezwykle 
JMeSnio.

Przed uuru rnjn.śiącanii w Krakowie 
z.a-chiOTOwial1 na zapalenie płuc 1 z tej 
cliarioby 'niestety juksiię nie ipoidżwpnąl.

‘..Żgon tego człow ieka o n iaw y-E k™  
zaletami umysłu I ch,a.:i;akte:ru budzi 
głęboki żal 'lak Wśród kolegów zawodo
wych, jak i w  sze^pldfcft kołach społc- 
■jg^ijjrtwn i śjorclnczne wsipólczucie dla 
osjbnocone.i rodziny. Oześć .Tfg|)v pa
mięci

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
1 W h N E R Y C źN Y C H

lr. 071 m i l
L w ó w ,  u l. R u fo w s k S s g o  1,

(Dom Spr chora)
Le z-n ie i zabiegi kosmetyczne p a ra 

f in ą  (odtłuszczanie', 
od 9— 1 i 3— 7-oi.

świat i ie l i
znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce
rze naturalny młodzieńczy wygląd 

W s z ę d z ie  d o  nabyc ie .

B A L S A M  W A

ODCISK!
usuwa radykalnie bar bobu uporewj*

we nagniotki i iąp-ofcialt,
Skład i  wyrób:

AptekaM.£ttingera
<-w6w, pac SOtUCSuWSKiGH
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Sensacyjna aresztowane
ur ędilka Innkowsg i

PROW ADZĄCY SZKONTRUM PUŁK O W NIK  W YK R YŁ MALWERSACJE  
W  D Z H T E HTI OTEGiZNYM. _  UJECIE DR. HOLa NKA —  BRAK 3.000 ZŁ.

I 280 DOLARÓW.

KRONIKA
Lutego  

V/to rek
Leandra, JujMia

RilltaK.O^A bht,w  r.i>u«&UwU MANU
SKRYPTU!/ NIE LWHACA.

TEATR W IELK I:
W torek, 28. bm. „Zamarły Gród ', ope

ra Korngoida —  premjera.
Środa 2b Lm. „Gra miłości i śmierci" 

dramat Hollanda, premjera.
Czwartak, 1. marca ,,Zamarły gród", 

po raz drugi.
Piątek, 2. marca ..Gra miłości i śmier

c i", dramat Hollanda.
Sobola, 3. marca o 3.30 poop. „Zrzęd- 

ność i przekora" i „Panna mężatka". —  
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej, 
premjera.

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek, 28. bm. „Dziewczę z puszty".
Środa 29 bm. „Dziewczę z puszty".
Czwartek, 1 marca „T y lko  T y ", ope

retka W. Kolio —  premjera.
Piątek. 2. marca .Tylko ty‘ .
Sobota. 3. marca ,/Tylko ly".

■a
Teatr Wielki. Dziś premjera sensacyj

nej nowości muzycznej, przebcirwnej. 
świetnie melodyjnej opery Bryka W. Korn 
go Ida „Zamarły gród". Nowa ta opera, 
■która święci nadzwyczajne sukcesy na 
scenach zagranicznych, ukaże się u nas 
w niezwykle starannej i malowniczej in- 
scoizacji, pod reżyserią SU Tarnawskie
go i kierownictwem muzyeznem kapel
mistrza J Lehrera —  w nowych, prze- 
oarwnych dekoracjach arl.-mal. Z. Batka 
■i M. Różańskiego. W reprezentacji airty- 
styczno-wokailnej uczestiiiLp pp. Green- 
Skazowa, Hinglerówna, Okońska, Platów 
na, Ostrowski, Penkowicz, Płoński i Szy- 
monowicz. — Jutro, w środę, o godz. 4 tej 
popołudniu, po cenach najniższych, przed 
stawienie dla dzieci: przepiękna, b; jecz- 
nie kolorowa ptasia bajka sceniczna Be
nedykta Hertza „Czupurek", która wśród 
licznych rzesz naszej dziatwy, wypełnia
jącej widownię teatru na każdem przed
stawieniu, budzi szczery zachwyt i we
sołość i cieszy się dawno niewidzianem 
powodzeniem. —  jutro wieczorem o godz.
7-30 premjera wspaniałego dramatu rewo 
lueyjnego Homain Itollanda „Gra mrtości 
i śmierci" pod reżywerją E. Żyteckiego. 
Dramat popnzedzi występ muzyczny: An
dante z V Symfonii Ree.lhd.vena, pod ba
tutą dyr. Bojanowskiego. Reprezentację 
artystyczną tworzy pp. Łedosiówna, tśme 
reczaruka, Żmijewska, Bielecki, Guttner, 
Przystawski, Szymański, Zabielski i 2y- 
teoki- Nowa dekoracja Z. Balika.

Teatr Nowości. Dziś i jutro przepysz
na, wielce melodyjna operelka M. Krau- 
sza ..Dziewczę z puszty". — W  czwartek. 
1 . marca., premiera nowej, świetnej operet 
■ki: ..Tylko ty". Wa-llera Kotlo.

Sobotnio przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej. Dzień 3. marca przyniesie wznp 
wionie dwóch znakomitych komedyj pol- 
skioh, a to: „Zrzędności i przekory" Al.
Fredry i „Panny mężatki" J. Korzeniow
skiego. —  Obie te komedje ukażą się w 
wyborowej reprezentacji artystycznej, pod 
reżyserją pp. dyr. Trzcińskiego i Jednow- 
skiego.

★
TEATR N * “ T.

W torek, 28. bm. g. 7.30 wierz. „Znak 
na drzwiach". Gośc. występ 1. Solskiej. 
Zniżki ważne.

Środa 29. g. 7.30 wiecz. „Znak na 
drzwiach". Gość. występ 1. Solskiej. Zniż
ki ważne.

*
Wspaniały sakers w Teatrze Małym

osiągnęła Irena Solska w świetnie prze
prowadzonej roli pani Regan w sensacyj- 

1 no-kryminalnej sztuce amerykańskiej 
„Znak na drzwiach". Sukces ten dzielą z 
nią doskonali wykonawcy ról męskich 
Dp. Dyr. L. Czarnowski, Manierki i Feliń
ski. Wkładka kinowa przyczynia się o- 
gromnie do urozmaicenia akcji i budzi 
wielkie zainteresowanie.

Z Teatru Małego donoszą, że Rajka dla 
dzieci W. Raorta „W  Noc Świętojańską" 
jest w pełnych próbach! Główną rolę kró. 
Iewicza Stefana odtworzy niezwykle uta
lentowana 9-cio letnia artystka Dziunia 
N...ł. Resztę obsady poza trzema rolami 
griuiemi przez zawodowych aktorów, sta
nowić będą dzieci. W  akcję zostaną wple-

Lnurf, 28. lutego, 
t,— ). W  sferach bankowych -wywo

łała wczoraj wstazą,,gające wrażenie 
wieść o aresztowaniu znanego w  tych 
sferach dra Antoniego Ho.oraka, urzęd
nika jednej z wielkich instytucji finan
sowych we Lwowie. Mianowicie bawił 
tam pi zez kilka dni z ramienia skarbu 
delegat, pułkownik W . P.;, który prze
prowadził szkantram tego banku. Olka 
aało się, że w  dziale hipotecznym tej 
instytucji, prowadzonym przez dra Ho
la uka, były nieprawidłowości, przy- 
czem stwierdsomi, że dr. H. me ottpro 
wadził do kasy .karbowej kwoty 3.000 
zł., a ponadto! w  kasie znaleziono hrr.k 
kuponów akcyjnych na kwotą 280 do

Lwów, 26. lutego.
(— ) W łam ywacze lwowscy mieli 

wczoraj szczególnego pecha. A ż w 
dwu wypadkach, gdy już zaledwie je
den kiok dzielił ich od łupu, którym 
mieli się obłowić, niespodzianie 
wpadli w  ręce policji.

W  realności przy ul. Słowackiego 
J £  patrol wydziału śledczego przy- 
trzymał w sieni trzech znanych w ła
m ywaczy: Jana Teluka, W ładysława 
Gójalewięża i Jar,a Salo w  chwili, 
crdv dnhiiali sie do drzwi mieszkani;

cione niezwykle efektowne tańce, m iędzy 
innemi „Gawot", „Taniec E lfów ", „T a 
niec kuchcików" w układzie p. Czesławy 
Burkackiej, przez uczenice szkoły baleto
wej, doskonale prosperującej pod wytra- 
wnem kierownictwem tej świetnej prima- 
balleriny teatrów miejskich.

♦
Repertuar Trupy Wileńskie], sala Do

mu Narodnciżo. dyr M. Mazo:
W torek „Motke Ganew‘“.
Si oda „P ere fe rje " prem jera (ważne 

zniżki 30%).
Czwartek „Peryferje“ (ważne zniżki 

30%).
Piątek „P e ry fe r je " (ważne zniżki 

30% ).’
Sobota wiecz. „P e ry fe r je " (ważne zniż. 

30% ).
Niedziela wiecz. „P e ry fer je " (ważne zn.

30% ).
luiżki są do nabycia u p. dra Munze- 

ra, ul Krasickich 10. codziennie od godz. 
1 -6 .

*
Z Trupy Wileńskiej. Dziś po raz o- 

I statni „Motke Ganew", sztuka w 3 aktach 
z prologiem Szaloma Asza przed w yjaz
dem Trupy W ileńskiej na gościnne wystę
py do Krakowa i Warszr wy. Z powodu 
pogrzebu bł. p. b. posła Frostiga, premje- 
rę „P e ry fe r ji"  przesunięto na dzień 29. 
lutego, tj. środę.

*
REPEPTUAR OTEATROW:

APOLLO: „Czerwona tancerka".
AVENUE: „Cnotliwa Zuzanna".
BAJKA: (Igo Sym). „Dziewczę z Pra- 

•eru".
CniMERA: „Taftiec na sercach"
FATAMORGANA: B ale Noce".
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: ,1)

D io ry "
LE W : „Potwór i dziewczyna".
PAŁACE: „Hrabina Daniszef".
PASAŻ: , Maciste w klatce lwów".
UCIECHA: „Tajemnice Cytadeli" i

„Syn Szelka".
★

(.) Cuda iw. Teresy w kinie ,.Cae:no“ 
Bardzo piękny i pełen poetyckiego wdzię: 
ku film wyświetla obecnie kino „Casino' 
przy ul- Legionów. Film zatytułowany

larów Dr. H. ttuanaezył się, że ową 
kwiotą trzy 'tysiące złotych zguł ił, zaś 
kupony zginęły w  sposób tajemniczy 
a ponieważ do kasy tej miało wstęp 
więcej osób, więc on nie może ponosić 
za to ijdipowiediziaLniości.

Wobec wyniku azikonfcrum dyrekcja 
banku odniosła się do władz sądowych 
a odbyta wczoraj w  południe sesja Izby 
radnych uchwaliła zawieś u nad drem 
Hobmlre a areszt śledczy

Należy zaznaczyć, że po ujawnie
niu tego manca teść aresztowanego 
dr. Honlanka kwotę 3.000 zł. nałych- 
mi t l pokrył. Aresztowany dr. H. jest 
człowiekiem żonatym, ojcem diwojga 
dzieci.

Juljana Szoparowicza. W łam ywacze 
zdołali uszkadzić zamek i w  tym wfa 
śnie momencie nadeszli funkcjonarju- 
sze policyjni. Znaleziono przy nich 
łom, wytrych, przyrząd do otwierania 
zamków wertheimowskich i latarkę 
elektryczną.

Analogiczny los spotkał wczoraj 
wieczorem znanego złodzieja Fran
ciszka Soję, którego schwytano w sie
ni realności przy ul. Kleinowskiej 3. 
Znaleziono przy nim łom, dłuta i wy 
'rychy.

„Deszcz róż" przedstawia sceny z ż y c K  
św. Teresy. Bardzo artystycznie wyreży 
serowany odznacza się niezwykle piękny
mi obrazami, a akcja nader zajmująco 
przenosi widza w prawdziwie podniosłą 
sferę uczuć.

 o------
Staraniem Sekcji knRnia^o-oświatc 

wej i Kluba sport. P. P. odbędzie się w 
sali kina „PAŁACE" począwszy od dnia 
1. marża. br. cykl poranków kinemato
graficznych dla młodzieży szkolnej, na 
których wyświetlony zostanie poparty 
orzez Kuratorium szkolne film  p. t
.POLICJA REGULUJE RUCH", oraz 
wspaniały fPm naukowy w 8 aktach p. t 
„KONIEC ŚW IATA ". Jako uzupełnienie 
programu doborowa komedja. Początek 
peranikow o godzinie 12 tej w południe. 
Bilety wstępu d'a mlodajbży szkół śred
nich po 40 gr., dla szkól powszechnych 
po 20 gr. do nabycia w Dyrekcjach szkól. 
Z uznaniem należy podr"ęść inicjatywę 
Sekcji kulturalno-oświatowej P. P., która 
stara się umożliwić nawet najuboższym 
warstwom młodzieży wzięcie udzie hi w 
tak pouczającej imprezie, którą władze 
szkolne, jak i sfery rodzicielskie powinne 
iaifc najusilniej poprzeć-

Dziś we wtorek koncert świetnej 'śpie
waczki CIDY LAU. ArtysMca uchodząca 
w Niemczech za jedną z najteps-zyoh so 
pranisink koloraturowych, wykona in 
teresujący program pieśni i arji opero- 
wych. 1876

BDTR0 KONCERTOWE M. TUERKA:
Wtorek, 28- lutegc: Gida Lan, śpię.

waceka. 1826-3

Polskie Tow. Przyrodników tm. Ko
pernika. Posiedzenie naukowe wspólne z 
Tow. Anatom.-Zooł. odbędzie się 28. bm. o 
godz. 18 w Instytucie Zoologicznym Un.
J. K. ul. św Mikołaja 4, z porządkiem 
dziennym- 1) Prof. Dr. J. Hirschler: Prze- I 
gląd płytek Aromozomalnych. 2) Prof. 
Dr. E. Żyliński: Prńha interpretacji bio
logicznej szeregu Eibonacci.

„Dzisiejsza sztuka stosowana". Pod 
tym tytułem w ygłosi ania 28. lu teg j (wto

rek; kustosz Henryk Cieśla wykład w  
Miejskiem Muzeum Przemysłu artystycz
nego (Hetmańska 20). Początek o godz. 6.

Nowa taryfa towarowa na kolejach. 
Dyrekcja kolegi donosi: Na mocy rozpo
rządzenia Ministra Komunikacji wchouzi 
w życie z dniem 1. marca 1928 r. „Taryfa  
towarowa polskich koleji żelaznych, część
1.“ . Zainteresowane instytucje i osoby 
mogą nabywać tę taryfę w kasach stacyj
nych wszystkich urzędów kolejowych W 
cenie 6 zł. za egzemplarz.

W alne zcicunadzenir Związku zawo
dowego Farmaceutów pracowników (.Od
dział Liwów) odbyło się 25. tum. przy 
licznym udziale członków pod przewodni
ctwem mr. farm. I. Cśllermajera- Ze zło
żonego sprawozdania wynika, iż prace 
zarządu byiy intensywne, a to w kie
runku nowo opracowanej ustawy aptekar
skiej, w sprawie reaktywowania studjum 
farm. wzgl umożliwienia ukończenia stu- 
djów asyst, starego typn (6 klasistom). 
"W okresie sprawozdawczym pracownicy 
zdołali uzyskać zasadnicze postulaty, tj. 
46 godzin tyg. pracy i 10 proc. podwyżkę. 
Zarządowi udało się przeprowadzić zu- 
nelną sanreję stosunków finansowych. 
Po przyjęciu sprawozdania i udzielenia 
absoiutorjum, wybrano zarząd z preze
sem mr. fainm. I. Cellermajereim na czele. 
W  końcu zeorani uchwalili polecić za
rządowi, by czynił starania w sprawie 
reaktywowania studjów farm. we Lwo
wie, co jest dla Wsch. Malopolsd sprawą 
wielkiej wggL

(— ) Zamach sumohójczy, czy zatracie 
alkoholem? W czoraj po północy zawe
zwano Pogotowie Ratunkowe na ulicę 
Mickiewicza 22, gdzie 30-letnia rozwódka 
Anna Hotowaia nagle zachorowała wśród 
objawów zatrucia. Lekarz Pogotowia U -  
dzielił je j pierwszej pomocy, nie zdołał 
jednak: stwierdzić, jaka trucizna spowo
dowała zatrucie. Dochodzenia policyjne 
wykazały, że Hołowata zabawiała się w 
towarzystwie swego kochanka, racząc się 
obficie alkoholem. Odwieziono ją  do szpi
tala.

(— ) Uwięzienie oszusta. Wydział śled
czy aresztował wczoraj Bazylego Olejni
ka (Konopnickiej 6), który od szeregu o- 
sób wyłudził różne kwoty za obietnicę 
wyszukania posady. Zobowiązań jednak 
nie dotrzymał i pieniędzy nie zwrócił. 
Odstawiono go do sądu.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Jana Łukowa za kradzież sukni 
na szkodę Marji Karnsvmowicz, (Zamar- 
stynowska 45), oraz Mikołaja Kruka za 
kradzież książeczek do m odlitwy w ko
ściele OO. Jezuitów.

(— ) Wł-manie mieszkaniowe. W czo
raj wieczorem dokonano włamania do 
mieszkania Kochosa Getroja przy ul. 
Sykstuskiej 34 i skradziono dwa futra, 
dwa kandelabry i srebro na 6 osób. Do
chodzenia policyjne w loku.

-1 o-----

Cykorja Bctima barw i najlepiej 
T w a  kawę.

-ł>

U rra  S _!h"ff “'''o w a  po 
k a r - :u  i S .  H lr s c fc & io rn
zaw adu m a ą że ślub ch azieci

Id7 Sch ff 
z l?Im Th jGze era Ki^clHiornem

o b  ł  się w  lutym  w e  Lw ow ie. 

L. 503/28.
K O M U N IK A T .

Zarząd izraclickiej Gm iny w y 
znaniowej we Lw ow ie  wzywa  
wszystkich czionków lut. Gminy  
wyznaniowej, by do dnia 5. m ar
ca 1928 włącznie wnieśli do proto
kołu podawczego tejże Gminy (ul. 
Bernsteina 12. I. p.) zeznania do 
podatku wyznaniowego na roi: 
1928.

Zauważa się, że blankiely fa -  
syjine nie będą doręczone koniry- 
buenlom; można je obzym ać w  
kancelarii łut. Gminy wyznanio
wej ^Oddział podatkowy, parler) 
do dnia 5 marca 3928 codziennie 
od 9 -le j do 1-szei w  południe. 

Lw ów , dnia 26 lutego 1928. 
Komisarz rządowy  

izraelickiej gm inv wyznaniowej 
we Lw ow ie. 186?

 o-----

Pechowy dzień
włamywaczy lwowskich.

D W A  PIĘKNE GAHNiTURY DO ROZBIJANIA ZAMKÓW, ORAZ CZTERY 
PERŁY FACHU ZŁODZIEJSKIEGO W PA D ŁY  W  RĘCF FOLICJI.
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Tragedja r--:ofer3
PIĘKNA I LEKKOMYŚLNA KUPCOW A. ~~ DLA  NIEJ FLIRT, A  DLA NlEGO SPRAW  A ŻYCIA I ŚMIERCI. —  KO
BIETA SM E N N Ą  JEST... -  PO SZOP ERZE ARYSTOKRATA, —  FATALNY WIECZÓR. %  NiE N aLEŻY  STRUNY

PRZBGIĄCAC. —  STR ZA ŁY  DO UKO GRANEJ KOBIETY.

(D o  ryciny na stronie l-szej).
Londyn, w  lutiym.

(H ). W ielkie w a że n ia  w yw arta  w  
Lundyme tragiczna śmierć pięknej żo
ny bogatego kupca,

pani Katarzyny Rlessis.
Pan Bleasis idlorotót się w  ć-zaisie 

wojny znacznej fortuny. Wówczas roz
wiódł się zc starą, i brzydką żoną, «, za
ślubił

młodą i prześliczną aktorkę.
Na tej zaśmianie niewiele, jednak skio- 
riąystat. Miejsce dzielnej, iizltwjLchuą i 
szczerze doń p .zy^ iązsit^ j kobiety za 
jęła osóbka lekkomyślna, żądna zabaw  
i przyjemności, nie mająca zreiszitą 
wcale -zaimiiairu poprzestać ;na w zg lę
dach poważnego, mocno już zębem 
czasu niaidszanpniętego kupca,. Dcm m ę i 
,:a przewróciła do góry nogami. Ume
blowała go wspaniale według w szel
kich zasad wtelkcświatewej elegancji 
Najęła rarghiefa i,

mnóstwo służby, 
a  wśród! niej również przystojnego, do- t 
brze się prezentującegó szofera.' f

Jacka Maideuia.
Stosunek m iędzy parnią, a  szoferem 

od: ipiemwszaj niemal chwili- ułożył się 
bardzo poufale. Pięknia kupcowa wda
w ała się z eleganckim Jackiem w  dłu
gie pogawędki, w  czasie nieobecności 
męża gościła go ] M eram i 4 papierosa
mi, iroizw inęła .wobec niego ca ły arsenał 
kobiecej kotkieieiji.

I  niebawem szofer został przyjacie
lem swej pani. Obie strony fiie w n os ił 
ły jednak do tego związku równego ka
pitału

serdecznych uozuc.
On naprawdę zakochał się gorąco i  głę
boko w  uroczej i prześlicznej kobiććie 
Ona. uważała lę miłostkę za 

przem ijający kaprys, 
za błahe, ch-oć nader przyjenme inter
mezzo. To -też, gdy Jack ‘Zapewniał ją. 
że nie moąłby przeżyć zerwania, że 
kocha 'ją ponad życie, że ona, jest dla 
niego wszystkiem —- pani Bleissiis 

uśmiechała się pobłażliwie.
Po kilku miesiącach ipożnała* pięk

na Katarzyna na balu
pewnego wytwornego arystokratę. 

M iędzy obojgiem nastąpiło szybkie pa- 
rosramienie. Miejsce szofera zajął w  
sercu Katarzyny ktoś inmy.

Pani Biaasiis nie uważała nawet za 
potrzebne rozmówić się z  szoferem. 
Poprostiu przybrała wobec nieg-o zimny 
i  rozkazujący ton słróżibodawiczyni i —  
koniec,

Jack zrozumiał co się stało. Nic 
■mógł jednak z tern się pogc feić. Próbo
w a ł kilkakrotnie zb liżyć się do uko
chanej, ale ona okazywała mu 

obrażającą i  lodowatą obojętność. 
Nieszczęśliwy człowiek '-przeżywał 
Straszne chwile. Życie straciło dlań 
wiszelki uirok. W  znękanym mózgu ro
iły  się rozmaite pomysły. To chciał po
rzucić służbę u niewiernej, 'to iznowu 
zawiadomić 'o  wiairołornstwie pana 
Blessisa.

Pewnego ■wieczora pani Bleasis 
wsiadła do auta i kazała się zawieźć do 

paJ^cu lorda W .
Szofer odgadł natychmiiajsit, że zdnaj- 
czyni udaje się do jego następcy. Usi
łował rozpocząć 'na ten temat w n w w r  
z .panią B less®

—  Proszę jechać —  odpowiedziała 
sucho Katerzyinia. —  W  przeciwnym 
razie be "ę r a m  ma zwolnić go ze 
sinżbyi

Auto ruszyła. Szał 
nienawiści, zazdrości i  rozpaczy

m ioteł duszą biedaka. Po kilkunastu 
minutach wróż stanął piod wskazanym 
adresem.

—  Proszę na mnie "aczeitać! —
rjfelła  tpan-i Blesste, wychodząc z  aiuta.

Szofer tkwił kilka minut nlerucho- 
mo przy kiarowmiicy.

—  Nie! Tak łatwo ci nie pójdzie! 
—  wykrzyknął, zrywając się z  'Siedze
nia, W ydobył z  kieszeń1'

brow ning, 
stwierdził, że jest nabiły i biegnąc nie
mal, wpadł do pałacu. Służącemu o- 
znajmił, że ma swej -pani voś ważnego 
p o w ć e d s ie Wprowadzono go do- salo
niku, w  którym znajdowała się Kaita-

dztennikarzy.
Lwów 28. lutego, 

p\4unc zgromadzenie Jteła dzienni!';]*1 
rzy sportowyeft we Lwowie, odbyte w dniu 
20. bm., stwierdza, żp służba informacyj
ną, Sprawowana w czasie ołinipljsfciete- 
igrzyJB zimćfWych w St. .Mdylz przez 
specjalnych Mpipoii(feiit6\v P. A  T., tu
dzież biuro prasowe Polskiego Komnctu 
Igrzysk Olłmpifs^ięh w zupełności zawio
dła. Wiadomości, jakie tu i ówdzie prze
dostawaj łHafe do prasy były niewyezer- 
ainSże, niedokładne i przeważnie a u k .c z -  
nie cpóśiuone, wskutek czego w równej 
mierze poszkodowaną została prasa, opi- 
nja, jakóteż specjalnie przez Polski Ko
rni, lęt Igrzysk Olimpijskich propagować 
się mająca idea olimpijska. W związku z 
tem walne zgromadzenie .Kola dziennika
rzy sortowych we Lwowie apeluje do 
Odpowiedzialnych dzynąików Polskiej A- 
jencji TelegrąlSi^ncj i PSlśkiego Komitetu 

jSrrzyslc. Olimpijskich, ażeby służbę infor
macyjną na igrzyska olimpijskie w Am
sterdamie w porę należycie zorganizowa
no, w szczególności zaś, ażeby funkcje 
(korespondentów powierzono dziennika
rzom sportowym dająyym gwarancję od
nośnie do fachowego; ęum.onnego, tudzież 
aktualnego wyljmiywauia swych obowiąz
ków'.

- — o----- ■

Z  ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO.
Walne zgromadzenie L. K. S. „Pogoń

odbyto w dniu 24. bm. wybrało na rok 
bieżący następujący zarząd: Prezydium 
hr. Dzieduszyoki Włodzimierz, inż. Ku- 
char Tadeusz, pułk- Bałaszcskul, Sekretarz . 
por. Kumiczek. Komis ja sportowa: prof.

;wy.ua w  tewaarzystwic dy$bp»gowaneig<> 
mężczyzny.

Hukuął strzał. Za nim drugi. 
feSęknimyślim kobieta zatrzepotała 

zęitMcI i  osunęła się na ziemię.
P.rzeratżonY Wystoikrafa zorientował 

się w  sytuacji i  rzucił aię do telefonu: 
krzycząc :

—  Halle1 i  apotowiel Ratunku! 
Pomoc lekarska przybyła n ieba

wem, ałe stwierdzono tylko śmierć pa
ni Blessis.

S ló fcr po dioLonaniu zabójstwa po
padł

w  kamieuną apatję.
W krótce sianie przei i sądem

sportowych.
Dręgiewicz Tadeusz, Efi|S||ffSp’ lmBjBy- 
ba- Ko-piisja liifSżtisewa: Kraułtójraki Ste
fan, radca, Balabau, Rząsa. KonKsja pro- 
pag.» kronik.: Pakosz,, Mielnik, Nfjtjhay
Adam. Kicaownićy sekcji: pp- ayr. ilrtin, I 
koilarskiej Lang, hokejowej i Idnjsłiyej 
Bysfrzowwsiki, szermierek-' p-ulk- PeTiui, 
lekko atletycznej dr. pułk. Bjlaszesk*!, [ 
plywowfej dr. Riudl, p. v- Ilumcn Wło
dzimierz, strzgfeckicj Fleszar, narciar- j 
sktej kap. Łucki,.ntólreerskiej pór. Baran. 
■Komisja rewizyjna: dyr- Guzepki, radca
Swistóraki, Marjon. Tarczyński-

Walile zg-romadaerie L- K. S. Lechja 
powołało na rok bieżący zarząd w nastę
pującym Składzie: prezes hv. Skeibok,
wdccpi-ezlsr dr. Angielski, dr. Zagórski, 
sekretarz Grabowski, kierowiuęy. sckjdji p. 
n. Bittmar, lekko atlet, Theur, lic& jowM 
i plywa.ckrei ch. PetMr, narwarakiej Domi- 
^pzek, p. v. CilewajK tenniso.wjś’ maj. Ty-
ro-wież.

Walńt zgromadacnie S. Kolarskiej L.
K. S. Pogoń wybrała przez aJslatnacH 
'praewodnkzącym p. A. Langa, zastępca
mi prof- R. Wacka, skarbnikiem Paką-, 
sza, sdk-rotarzem kfajeffiskiego, gospoda
rzem I\urlettv, kap. aport. St. Ignatowi- 
cza, cżlonkami, zarządu Birlenta G., Seń- 
kowskiogo, Ungera i Gottingera. Członka 
mi honorpVymi sekcji mianowano: Ka
zimi-erza Hemerlinga i prof. BodałskijSfeo’ 
z Warszawy.

  o -

ZAWODY LEKKOATLETY OZNE.
Wawnętnzno klubowe zawody lekico 

atletyczne Sokola Macierży przeprowa
dzone w dużej sali dały następujące wy

niki: Skok z miejscu: 1) Koniak Adam
Ż.fe m .. 2) .Mazur, 3) Pinieck: E. Skok 
w wyż s miejsca: 1) Więckowski St. l.b-ł 
m. 2) Antonowicz, -3) Piniecki E Skok 
w wyż s roabiegiem: 1) Kaniak 1-58 m. 
2) WięMows-ki Slan. 3) Antonowicz. 
Trńjskok z miejsca: 1) Więckowski 8.20 
m. 2) Mazur. 3) Kaniaik- Panie skok w 
wyż 5 rozbiegiom: 1) Stróżecka 1-22 ni., 
2) Si-mrgeTjjk;^ 3) Mi-kitżówne. Skok w 
dal z midjsca: T| Stróżecka 2.105 m. (w y
nik lepszy i.-J rekordubpkręgoiwego). 21 

! Szmtgifiśka, oćtKallnowsku. o------
MIĘDZYGIMNiiiSJALNE ZAWODY NAR

CIARSKIE.
W  rii:-Jv>lę, 26. bm:..jp!SB'yły sio inię- 

dzygimnrłzjislnoy zakyody narciarskie, urzą 
dzo*> slaraniąm Ozyletai X. gimn. im 
Sienikiewićz*;. W zawodach wzięło udzia! 
3C zawjtlnLió-.c.

Bieg starszych na 6 km. dar nećjt w y
niki: 1) Piodzynkiewicz w czasie 2 i  min. 
51 s c «  2j  Hogatsbi 26.0G.fo) Szezepanow- 

, M jp i.3 9 . ■{) lYeleży j ^ i 2^.30. 5 ) Sodal- 
j ?‘ki, 6/ Chpi&Lki. Startowało 27, ukou- 
I czylo łąp fitS ,;'. ■ 'atfMBjp&cr-- .

Bieg młodszych 1 i pól km. wygrali1 
w jednakowym czasie Wekluk i Wisłocki 
w ozasic 11 min. 05 sek. 2) Smolka 11.06-

Zawodni-cy wykazali ładne wyniki i 
dobro feasy.- Na zawodach dało się po
znać kilka nowych talentów'. Po zawo
dach nastąpiło ro-zdaniS liwród, które za
wodnikom w fęszył ks- dr. K 'Thuilie.

 o------

Kttcik radfov>tt,I I III -  — . m
rw u u n a iłi a u u IC j i  RADJOWYCH.

Wtorek, 28. Iatego 1028.
‘.Yri.szawa, 1̂1 II) 17.45 Koncert pof or. , 

bl d(i 'Jiarsm isja z „Teatru Po lsk iego1 w 
Katowicach. 22.00 Sygnał czasu i korau- 

.uikatr.
Kraków 3066) 17.30 Odczyt pt. „Sztuki 

[fw .ic z iic  ‘ wjfoj. Adam Ifenzel. 10.30 
Transmisja opery „H rabina" z Kałowie. 

172.30 M uzjka taocczna.
Poznali (3-tli 17 45 Koncert popolu i- 

niowy. (Trans, z W afśzawy), 19.15 Trans- 
m v : .i 7 K:ilo'.viP. ?'

Katowice -422 19.30 „Hrabina", ope
ra Moniuszki. Transmisja z Teatru P o l
skiego w Katowicach. Hvr. Milan Zur.a. 
J P O  Muzyka lekka.

W ilno (-135) 19.30 Transmisja opery z 
Kałowie. 22.03 Muzyka taneczna.

W rocław (322) 20.10 W iećzóii śmiechu.
Królewiec (329) 20.00 „Dama pikowa" 

opera Czajkowskiego.
Praga (349) 21.45 W ieczór muzyki or- 

1 kiestralnej.
j Lipsk (066) W ieczór tańców symfo-
I nicznych (Beethoven, Scliuberl). 22.45

Dancing.
1 Stuttgart (397) 20.15 ■ „Gejsza", opc-
. reika Jonsa.

Hamburg (394) 20.U0 „Rycerskość w ie
li sniacza". opera Mascaguiego. 21.15 W ię- 
| czar koin[)ozytorski.
I Frankfurt (JĆ8) „Gejsza", operetka w
1 3 aktach Yonesa.
1 Rzym (150) 20.15 Koncert sym fo

niczny.
Sztokholm (151), Motała (1320i „Car- 

mr.n", opera Bizeta.
Berlin (184) 20.30 W ieczór muzyki 

groteskowej.
W iedeń (o 17) 18.30 Odczyt pt. „Egoizm  

jako hamulec w rozwoju k u ltu ry . 19.00 
„F idelio ", opera Beethovena (transmisja 
z Statsoper).

Środa, 29. lutego 19-8-
Warszawa (1111) 17.20 Odczyt orga- 

nizowany przez Min. Komunikacji. 17.45 
Program dla dzieci. Transrn. z Krakowa. 
20.00 Odczyt orearllzęwany przez Frez. 
Rady; 1 Sftn. p. t. „O politycfc finansowej 
Banisu Gosp. Kraj. wygi. gon. Górecki 
20-30 Koncert wieczorny pod dyr. A. Siel
skiego. 22.00 Sygnał czasu i komunikaty-

Kraków (5GG) Poznań C34I) ■ Katofei. 
ce (422) 20.30 Tp.nsmisja /. Warszawy.

Wrocław (322) 19-30 „Don Carlos"' ;pj 
pera w 4 akiach Vcrd'icgo, transm. z 'real
ni miejsikiego.

Praga ,X34fp. 19.40 „Krnąbrni" opera 
Dvwaika.

LipaL (3(16), 20.15 „Tl MaestA di mu- 
sica" opera konlicżąa Perpolesiego.

Stutt^rf (3S0) 20.00 „Śmierć Wallcn- 
sfeina", tragedja w 5 aktach Schillera.

Frankfurt 20.15 Wieczór muzyki
kameralnej (Brahms Trio c-moll, lła- 
meau)

Berlin (484) 20.30 Rewja szlagierojr 
muzyężnych- 22.30 Wieczór muzyki ta
necznej.

Wiedeń (517) 19,30 Transmisja z sal; 
koncertowej (P f i tenor- Haydn, Bmckmir). 
Na zakończenie muzyka lekka.

I

Człu eA Mtf 2minn zturat
W  K A Ż D E J  C H W IL I  M O ŻE  O K R E  8LIĆ  G O D Z IN Ę , M Y L Ą C  S IE  N A J 

W Y Ż E J  O  N IE  C A Ł Ą  M IN U T Ę .
Londyn, w  lu tym .

(c .) N ie zw y k ły  zagucłleą dla lek a 
rz y  i f iz jo lo g ó w  angie lsk ich  jest z e 
ga rm istrz  B. Jenney, obdarzony zdu- 
in irw ającą zdolnością ścisłego okre- 
śłaniti czasu o każdej porze dnia i 
nocy. C złow iek  ten, rob i wrażenie  
poprostu żyjijcego zegara, posiada
jącego  /:aiui;ist w skazów ek  lub 
dzw onka, mechanizm mówiący.

Podczas 'dośw iadczeń z n im  c zy 
n ionych, usiłow ano, w szc lk iem i 1110- 
ż flw em i sposobam i ro zerw ać  i od 
w róc ić  uwago. Jcńneya od p rzed m io 
tu badań, za każdym  jednak  razem , 
spytany nagle o godzinę, odpowiada  
z dokładnością taką, że om yłka nie 
przekracza 45 sekund. Prow adzon o  
go naw et do tea 'ru  na sztuki sensa
cyjne, lub sadzano do stołu b ies iad -

Ze sport a.

nego, mie szczędząc napo jów  a lkoh o 
low ych . Nie zm ieniało to jednak w y 
niku badań

Z d a rza ją  się jedn ak  dni w y ją t 
k o w e , w7 k tórych  ów  „ż y ją c y  z e 
g a r "  opóźnia się lub spieszy o ca
ła  minutę. A le  zdarza  się to p r z ®  
cięż każdem u zega row i, Jenney 
ob jaśn ia  sw ó j dar zd u m iew a ją cy  
.■starannością, ja k ie j dokładał, aby  
pow ierzone m u  zegark i ch odziły  
jakn a jdok ładn ic j, usiłował więc za 
wsze wiedzieć godzinę dokładną.

N iek tó rzy  przypuszcza ją , że jest 
on telepatą, p o tra fią cym  odczytywać 
godriny na posiadanym  zegarku, 
nie zaglądając do niego. T a  h ipoteza 
m a w ie le  cech praw dopodob ień 
stwa.

Słuszny krok Lwowsk^oo SCeła
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GiŁŁDY,
g i e ł d a  Z B O Ż O W A .

Lwów 27. lutego.
Tendencja na rynku zbożowym wy 

bitnie zwyżKowa, przy ożywionych obro
tach. W  szczególności duzy popyt za zbo
żem cnlebowem a zwłaszcza pszenicą. —■ 
jęczm ień przemiałowy, wszystkie gatun
ki lasoli, hreczku, kasza hreczana, mąka 
pszenna i żytnia podskoczyły również w 
cenie.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
W arszawa 27. lutego. (Teł. G. P.) Bank 

Hand.owy 123, Ba.ik Polski 147, Siła 
światło 120, Warsz. cukier 78, F irlej 56, 
W ęgiel 97.50, Cegielski 43, Lilpop Rau 
42.au, Modrzejów 45.75, Rudzki 53, Stara
chowice 64.50, Borkowski 19.50, Spirytus
39.50.

W arszawa 27. lutego. ((Tel. G. P.) Do
lary St. Zj. 8.86 1/4, tioiandja 357.85, Lon 
dyn 43.39, N. Jork 8.88, Paryż 26.35, 
Szwajcarja 171.25. 5 proc. pożyczka kon- 
wers. 67, poż. kolej, konwers. 61, pożycz
ka kolejowa 102.50, pożyczka doiarowa
86.50, doiarówka 71, 8 proc. listy zast.
Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast.
Bku Rolnego 94, 8 proc oblig. komun, 
liiiu Gosp. Kraj. 94.

G IE Ł D A  K R A K O W S K A .
Kraków 27. lutego. (Tel. G. i'.) Z iele

niewski 161, Parowozy 36, Gól ka 91, Sier 
sza 13.50, Ctiybie 5.5o.

GIEŁDA ZURYCHSKA,
Zurych 27. lutego. (Tel. G. P.) Paryż 

20.43 1/4, N. Jork 5.19.30, Belgja 72.32 1/2, 
W iochy 27.50, Hiszpanja 87.tu, Uolandja 
209.02 1/2, Berlin 124.03, Wiedeń 73.17 1/2 
Sztokholm 139.4U, Oslo 138. >0, Kopenha
ga 139.20, Sol ja  3.75 1/2, Praga 15.39, 
Warszawa 58.25, Budapeszł 90.30, Bialo- 
gród 9.13, Ateny 6.88, Konstantynopol 
2.63, Bukareszt 3.19, Helsinglors 13.10.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 27. lutego. (Tel. G. P.j Am

sterdam 285.02, Belgrad 12.46.05, Berlin 
169 14, Bruksela 98.68, Budapeszt 123.93, 
Bukareszt 4.34 1/4, Kopenhaga 189.90, 
Londyn 34.56 5/8, Madryt 119.80, Medjo- 
ian 37.53 1/2, N. Jork 708.25, Osio 188.70, 
Paryż 27.86 1/2, Praga 20.98 1/2, Sof ja 
5.10 1/16, Sztokholm 190.20, Warszawa 
79.68 1/2, Zurych 136.39, Amerykańskie 
706, Niemieckie 168.90, Francuskie 27.92, 
Jugosłowiańskie 12.37, Czeskie 20.95, 
Szwajcarskie 136.12, Angielskie 34.50, 
Renta lutowa 0.61, Renta koronowa 0.44, 
Dunaj S. Adria 85.50, Tureckie 46,75, 
Bankverein 29.80, Bodenkredit 126, Kre- 
ditanstalt 64, Anglobanb 30, Kompas 0.99, 
Landerbank 24 1/4, Merkury 26.90, Kolej 
północna 1072, Żivnosteńska 110, Czernio- 
wce 59 3/4, Austr. kol. państw. 27.50, Ko
lej południowa 12.80, A 'pm y 40.05, Krupp 
10.65, Prager Eisen 354 3/4, Rima 132.50, 
Skoda 255, Siersza 10.55, Silesia 0.19, Z ie
leniewski 16.10, Fanto 6.80, Karpaty 29, 
Galicja 70.
piWwiiiaw-[»iiW W^«i« tniMM«M-)»iiiii..ji .u muimiiwi
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M Ś C I C I E L
Stary Jack milcząc patrzał na mło

dzieńca.
—  Co więcej —  ciągnął ten diajej— 

bez p. Stelli nie mogę dobyć swych 
najlepszych walorów. Czuję się mocno 
zdenerwowanym, a przecież wtedy nie 
sposób ujawnić swej indywidualności 
Zresztą —  dodał lekceważąco —  n.ie 
zamierzam grać dalej w tym' (ilrtrie 
Chyba, że misę Marna powroci. Akto-r 
ka spojrzała nań z wdzięczność :ą, po 
czem z uśmiechem zwróciła, się do mil 
czącego dyrektora.

—  Chce pan. zaczniemy dziś?
—  Ani dziś, ani kiedymaziej —  

ryknął oczami miotając błyskawice, a 
co do ciebie, ty głupewaty statysto 
jeśli ośnreksz się mnie opuścić, ogło 
szę cię na czarnej liście we wszyst- 
k:ch<f]Łacowniach film owych tego kra
ju. A iie razy spotkam cię, dam ci kop
niaka tam, gdzie no/gi wyrastają!

Ż"cie fosnodarcze.

Wytawa r olskiego zdobnictwa Indowego 
S Si.tuki stosowanej w Strasburgu,

OTWARTA ZOSTANIE 3. MAJA B. R. —  ZNAKOMITY ŚRODEK PROPAGANDY  
W YTW ORÓW  PRZEM YSŁU POLSKIEGO

Lwów 28. lutego.
Z inicjatywy Komrlotu „Przyjaciół 

Pcrisiki". w Strasburgu ma zostać olwa,lą 
w dniu 3. maja br. w gmachu tatnt. Mu
zeum historycznego Wystawa, której ce
lem będzie zapoznać publiczność alzacką 
bliżej z .przeszłością Po.skii, jej twórczo
ścią w dziedzinie sztuki ludowej, stoso
wanej, dekoracyjnej i t. p. Wystawa ta. 
obok innych dodatnich momentów, bę
dzie znakomitym środkiem propagandy 
gospodarczej dla polskich przemysłowców 
i kupców, dla których otwiera się dosko
nała sposobność do wprowadzenia swych 
wyrobów na tak ważnym rynku jak 
St.asibung. Wedle otrzymanej przez Izbę 
przemysłowo-handlową i-nionnttc.h r.astę 
pującc przedmioty nadają się jako ekspo
naty na tę Wystawę: Koronki, hafty, ma
terie ludowe, ćnusty barwne, kilimy, dy 
wany i t. p„ ko-stjumy narodowe i ich 
wzory, zabawki, lalki w strojach narodo
wych, przedmioty rzeźbione w drzewie, 
metalu, soli, węgta i t. p., wycinanki, pi
sanki, -wzory i motywy ludowe wszelkie
go  nrifzaód, klejnoty i ozdoby ludowe.

G IEŁDA PARYSKA.
Paryż 2". lulegn (Tel. G. P.) Londyn 

124.02, N. Jork 25.42, Belgja 354, Hisz
panja 130. Vv'łcchy 134.60, Szwajcarja 
489.25, Danja 682, Jlolandja 1022.75, Nor- 
wegja 67' 1/2, S/.wi cja 683, Pragg 75 50, 
Rumuuja 75.55, Niemcy 607, W iedeń 3r8. j

G IEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 27. lutego. (Tel. G. P.) Nowy 

Jork 487 57/6-1, Ho,andja 12.12 9/16, Fran 
cja 121.02, Belgja 35.02 1/4, W  ochy 92.14, 
Niemcy 20.42 3/4, Szwajcarja 25.34 1/4, 
Hiszpanja 28.90, L m ja  18.20 3/4, Szwecja 
18.17 3/8, N< ■ wegja 18.31 1/2, Hrlsingfors 
193.75, Pi/aga lC i.62, W iedeń 34 82, War
szawa 43.50.

O B R O TY  P l? v w 4 T v p
Lw ów  27. lutego.

Tendencja chwiejna. Kursa uLzyui i- 
ne. Obrót średni.

W A LU T Y : Iiolary ameryk. 8.8V.0O-
8 87.50. dolary kr nad. 8.83.00— 8.83.56 
korony czeskie 0.26.25— 0.26.50, szyling 
austr. 1.25.00— 1.25.75, leje 0.05.00— 
0.05.50, franki francuskie 0.34.50— 0.35.06 
franki szwajcarskie 1.71.50--1.71.80, fun 
ty szcerliiigi -G-.40.00- - ,8.80.00, czerwień 
ee sowjeckie za jeden 32.50— 32.80.

'/ IW O :  2 koron 34.50.00— 36.70O/ł
20 l:i.; lin w : •/.40.00— 34.75.00, 20 marek 
nsenn ‘4. .10 ( (i- —12.80 ( 0, »0 jubli ros.
46.80.00— 47.20.00.

SREBRO: ł oi ona ausl. 0 68.50— u.69.30,
5 krr. : ust , 70 00— 3.55 00. Pn>-en eiutfr

I ik A T R Im U N -a  .i.si, 
12 presey «a wyraz*

s fcun&ŁRjtM iii, <nmufŁ. 
10 orosry *a wyraa.

OKAL pierwszorzędny, eleganckie urzą 
d-zeme, centrum- ' Zgłoszenia: Admini
stracja: „Sprzedaż natychmiastowa".

Wszedł do biura pieniąc się ze złu 
ści i zasiał tam Brixana, kitóry czekał 
na niego.

—  Go p.an myśli o tern? —  zapytał 
uspokoiwszy się trochę Zawsze wy 
stępują, z takim interesem. Chcą mnie 
opuścić w  środku fiimu. Słyszel ści** 
to, ten prosLakt len szczur! P ow ie®  
Brixan, nie mógłbyś 2/a.griać z tą moją 
dzi-ew-cayną? Nie będziesz gorszy niż 
Conolly to ci zaręczam a w  czasie 
polowania na „Łow cę Gzaszok" zaj
miesz swoje wolne godziny.

M:ke wolno potrząsnął głową,
—  Nie, dziękuję pa,nu —  rzekł —  

to nie dla mnie zajęcie. A  co do „Łow - 
ey-Gzaszek“  —  dodał zapalając papie 
-osa i puszczając kółko dymu —  to 
wiem, kto on jest i mogę w  każde 
c t iw ij położyć na nim rękę.

i
RO ZD ZIAŁ X IV

Jack wypa trzył się na niego z bez 
granicznem zdumieniem.

—  Żartuje pan —  rzekł wręczcie

—  Przeciwnie, mówię caltkjem se 
rjo —  odparł M chał cicho, —  ale wie 
dzieć kto jest „Łowca-Czaszek" a do-

[ w GGttti lu a a u L  
10 prossy ra wyro*. 1

sztandary i chorągwie, mapy dawnej i 
współczesnej Potóki i jej części, afisze 
kolorowe (ilustrowane), fotografie staw
nych osobistości, miast, gmachów, pomni 
ków, widoków natury (Karpaty, Tatry 
i t. p-)), zdrojowisk, zakładów przemysło
wych, mostów, urządzeń komunikacyj
nych i t. p., oryginały lub reprodukcje o- 
brazów wielkich mistrzów malarstwa pol
skiego, patriotycznych i t. p.. dzieła o 
sztuce, albumy, wydawnictwa ozdobne, 
rysunki przemysłowe, katalog: i t. p. Ter 
min nadsyłania- eksponatów upływa z 
dnieli 1. kwietnia 1928, r. Po bliższe in- 
formreje zwracać się należy do p. Huberta 
Gi-llot. i profesora Uniwersytetu stras-burg- 
s-kiego i wiceprezesa. Komiletu Amis de 
la Po-logne" (40 rue Oberlin, Strasburg) 
lub też do Konsulatu R- P. w Strasburgu 
(49, Houlevard Clemenceau).

Firmy interesujące się tą Wystawą, 
które reflektowałyby ewentualnie na wzię 
eie w niej udziału, zechcą podać bez
zwłocznie adresy izbie pnzemysiowo- 
handlowej we' Lwowie.

!.73.09 -1.78 03, rut ie rosyjskie 2.90.00 — 
> Od 10 kopiejki za rubel 1.45.00— l.óu.00.

OGŁOSZENIA,
I

zULTURAuhńGO pana z mecodziennem: 
wailoramd charakterj i u-myslu poznam 
drogą korespondenci.- Cel matrymon.al- 
ny- „Oza- myśli i słowa". 1851-2

JfiUlai, dwa podoje, Kuchnia, czyns- 
nonmalny wyrobię inteligentnej jy 
uience stałą posadę we Lwowie. Zglo 
szenia administracja „Mieszkanie".

198"

(O PU K U JĘ  za gotówkę miesznan-a 
3-—4 pdkoji z komfortem blisko śród 
mieścia lub Hnji trrmwajoweij. Zgłoszę

'w  ość mu o jego zbrodni, ic dwie rze
czy zupełn e różne.

Kiiefbworth z rękam i. głęboko .w kie 
szenlacii spoglądał wciąż niedowierza 
ącą na detektywa.

—  Gzy to ktoś z mojej kompan/i9 
—  spytał z zafro-sOSSą miną/ —  ale 
Miike zaśmiał się.

—  Nie mam przyjemności znać 
wszystkich członków pańskiego ze 
społu —  rzekł dyplomatycznie —  w 
każdym razie proszę się nie kłopotać 
. Łowcą-Czaszek" Ważniejsze, co pan 
zro>b: z Reggym Connoiy?

Dyrektor wzruszy! ramionami.
—  Ręczę, że nie wykona tego. czem 

g.roz:ł. ja głupi byłem tak się tern prze 
mować. N :o;dv nie możnaby przypusz 
-Zht widząc go na ekranie taik pełne 
go serca i męskości, że w  istocie j-esł 
'o tylko biedny wymoczek. A co do 
Stelli!,., machnął ręką lekceważąco.

Miss Stella Marca nie przyjęła jed 
nak tak łatwo swej odprawy. Własne- 
mi siłami w yw alczyła sobie Sianowi 
iko i n:e chciała się diac pognębić. 
W prawdzie miała pieniędze dużo pie 
nędzy, dość r>y nią pracować do koń 
ca życia, gdyż oprócz pensji ciągnęła i

APTEKA Feliksa A'o/Ciechowskiego w Ja
rosławiu przyjmie od zaraz Magietrę
farmacji pracowitą. 1863-3

POSZUKUJĘ rutynowanego damskiego 
pomocnika fryzjerskiego, gażr 60 proc- 
Neuman, frv.zjpr. S-frvj. 1865-2

BIEGŁY stenograf mb stenografistka pi
szący biegło na maszynie zostanie bez
zwłocznie przyjęty. Warunki według 
-umowy. Zgłaszać się należy w I. W y
dziale Magistratu, Ratusz I. p. od 11 do

13-tej. 1878

I KUPNO i  s f k a e d a z .  
12 nrns?v za wyiaz.

dymany, chodniki. 
.  garnitury- portjery, 

m te ie m„b o e, po e--a na j tan ej

u. jjjjjjjjjjgi Ljjjg Hoperniaa i
C O it^ firU L ) pianino. fisharmoojum ku

pię zaraz gotówką. Hanak, Piisudskie- 
eo 21, I. uiplro. 1888-5

FORTEPIANY na różne ceny poć gwaran
cją sprzedaje Tlanak, Piłsudskiego 21, 
I- metro. 1887-10

FORTEPIAN lani,, .^krzyżow y, krótki, 
znakomity sprzedam. Kopernika 1. 86. 
SkleniansW. 1771-8

FORt E^IAMYj pianina, stale kupuje go
tówką, płaci najwięcej Sklen'arski, ul. 
Kone-n^ka 26. 1770-8

PIAKINA nowe od 2.200 złotych. Gwaran- 
ćja fabryczna. Dogodne spłaty. No- 
wacl-i. Pi!sud=kic"n 17. 1731-3

m m m m M
HaDJO APARAT 5 c : o  lampowy, orygi

nalny „Ballic" stabi!idvna, prawie no
wy, bardzo głośny i selektywny, okazyj
nie tamo do sprzedania. Ooejrzeć i po
słuchać Senatorsko n. drzwi 9. 1886-2

Z POWODU choroby właścicielki sprze
dam tanio w śródmieściu magazyn ka- 

Tp’ef. 8-26. 1384

WIBLA-PENsJONAT w  Zoppolach o 27 
pokojach bom-plelnie urządzona, ślicz
nie D o ło żo n a  w parku nad sranym mo
rzem, do sprzedania. W.aoomość W.
Karpowicz, Warszawa, N-owy Świat 
26. m 10 1862

ŚLICZNE rasowe wilczurki do sprzeda
nia. Wiadomość od godz- 10— 13 Fa
bryka Żaróweik, Lwowskich Dzieci 25.

1877

wie.k.e dochody ze źródeł, o których 
przemilczeć lepiej, lecz Knebworth 
mógł rozpocząć wojnę na wielką ska
lę, a wówczas czekałyby ją stokrotne 
nieprzyjemności. Postanowiła zatem 
natychmiast udać się dd Adeli Lea- 
minglon. Choć pragnąc sprawę zała
twić pokojowo, zawrzara gniewem uj
rzawszy. że dz ewczyna zajmuje gar
derobę „gw iazdy" —  pokój jedynie dla 
Stelli poświęcony. Opanowując złość 
zapukała do drzwi (do srwuch w ła
snych drzw i). Adela s-iedziaia przy

V 'o !e, patrząc nieledwie z przestra
chem na wielką ilość luster, świateł i 
rozłożonych strojów. Na widok Stelli 
zaczerwieniła się mocno.

—  Miss Leamlngton prawda? czy 
mogę wejść? —  spytała rywalka 
słodko.

—  Proszę bardzo —  odpowiedzia
ła Adela wstając.

—  Njech pani usiądzie prosizę — 
rzekła- Stella to bardzo niewygodne 
krzesro -ale tu wszystkie takie. Mówią 
mi, że pani mnie dublowała?



Str 12 „G AZE TA  PORANNA" z d!ma 29. lutego 1928. Ni AT 7

C -Z -0 I M G 1 L N U !
NAUKA i WYliilUtt 

10 groszy za ł< ta * .

KURS wszelkich tańców rozpoczynam 1. 
m arek' Ceny zniżone. Wpisy od »-j 
f.orffler, Friedrichów, 5. 1848-2

KURS tańców nowoczesnych cozpoczy- 
namy 1. mairca, tańce danwiiejsze 2, do 
świąt wyuczymy najdokładniej. No
wicki i  Syn, Piłsudskiego 16. 1800-3

I tO & A J il P0S ZU & JW A N 6 . 
3 grosza za wyraz. 1

KUPIEC, kawaler lat 36, mający za sobą 
meJlkie doświadczenie kupieckie, bar- 

■uiizo prac< wity, uczciwy, energiczny, o- 
bejmie kierownictwo handlu śniadan- 
1 owego łub restauracji, ewentualnie 
wydzierżawi takowy'. Łaskawe zgłosze
nia: Adm. „Gazety Poraimirj" dla „Nad
zwyczaj pracowity". 1864-8

RIĄDCA-EKONOM, kawaler, lat 24, ze 
szkolą rolniczą wszechstronnie w y
kształcony, z bardzo dobremu świade
ctwami i poleceniami, zmieni posadę 
ud 1. kwi dnia. Łaskawe zgłaszania, do 
Administracji fjGazeity Porannej" pod 
„Ltobr”  Gospodarz". 185S-2

POSZUKUJĘ posady zaraz z gotowaniem, 
dotorze polecona. Łaskawe zgłoszenia u 
Państwa Kaiiozak, Rapaporta 11. dla 
„R .‘ ‘ 1860-2

MAGISTER farmacji pojzufaije zarządu- 
/.głoszenia „Apteka" Janowska 52, Lwów

1796-5

ASYSTENTKA farmacji poszukuje popo
łudniowego zajęcia w  aptece lwowskiej. 
Referencje b. dobre. Zgłoszenia pod „ap
teka" do Administracji Gazety Porannej.

1718-3

ROŻNE DONIESIENIA. 
10 gToszy za wyraz. 1

FORTEPIAN lab PIANINO  wypożyczę, 
Kubessa, Rynek 9. 1589-10

Hnmor.

Z  TEKI WYNALAZKÓW.
Fotel osrodowy z urządzeniem ochron- 

BT&m przeciwko muchom.

LUDW IK N lLlftJZYK w M wdowie unie
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
wydana., przez P. K. U. Jarosław.

187-gtjj

W YDZIERŻAW IĘ fol/wark 50— 150 mo-rg. 
i kupię lub wydzierżawię młyn wodny 
średniej wielkości. Oferty pod „Kapi- 

Y t » t ‘ do adminiutratjf. 1868

POSZUKUJĘ dzierżawy folwarku 30 do 
150 mcfjgów od marca tuto kwietnia. 
Zgłoszenia dla J. P. u WPana Ha- 
lamtoca, p. Zimną Woda kolo L w w a .

1590-3

NIEM IRÓW  ZDRÓJ. W31ła w pięknem le- 
śnem położeniu, słoneczna, umeblo
wana, światło elektryczne, na pensjo
nat do wynajęcia. Wiadomość: Gbcr- 
tyństoa 8, mieszkanie 9. 179S-3

W YKW INTNE obiady dla lepszyen osib 
i do menażek. Kampjana 5, parter lewy.

1890-5

ZGUBIONA kartę rejestracyj.no.. mo-lo-cilT 
kia Fex Lw. 7714- unieważnia się.

1806-3

»aZDE0IU bez poręki sprzeda i  wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiegn 7 ('naprzeciw Ka
tedry). Rok założenia 1894. 1168- o

SAMOCHODY: Sleyer-lianuzyna 2.000
dolarów, Panhard otwarty J|300 dolarów, 
Essex ołiwarty, nony typ 1.200 dola
rów, Essey limuzyna, nowy typ 1.350 
dolarów, Welseley 6-oeotoowy 500 dola
rów, Saimson 3-aso<b0wy Spoił 600 
dolarów, Dfirkopp 6-osofoowy 300 dola
rów i wiele innych sprzeda okazyjnie 
„CYCLECAPi", Lwów, R-omanowicza 9. 
Telefon 20-01. 1788-3

Szwej carskie M O T O R  Y
W I N T E R T H U R
ppzedsw ieisi«J0 L«JiiB, HeimaflsHa 24.

Na sezesn wiosenny
poleca e'egauckie Kapelusze damskie 

po cenach przystępnych

H. e e reżnick %  Lw ów ,
•ii. P ie k  r sk a  47. I. p.

Wszelli e zam ów enia wykonu e staran
nie i w jak  najk ótszyn czasie

N A  R A T Y
1 Z A  G O T Ó W K Ę .

20 %  *aniej niż 
wszędzie.

Gramofony k rijow e  
i  z graniczne w elki 
w ybór p łyt krajowych 
i  z. granicznych, poleca 

żn ina  firma
„ECHO", Lwów, Sykshiska 24.

te,. 27-81.

H E M O R D I A Y
STA!t ZAPAUlY*KRVAWlEmE 

SWĘDZEUIE

U  S  V W A

C e n tru m  L w o w a !
O bszerny  lokal fron tow y: 5 sal w  parterze 

i 20 pokoj ną l-szem prę rze
natyehnrast do wynajęć a. nformacji udzieli

Dr. Burs in Lwów. i iac Smolki 5.

r * u m
do  p sanla

wszelkich syste
mów (uź wane 
z d w ile t irą  gwa

rancją) 
Aparaty do po 
w ieF n iao  az wszel
kie przybo^y do 
tychże na dogodna 

stła ’ y  
poleca f.rm a:

.Masziiioioi*
M .S ik S iI8 R a i

T eL fou  36-86 
wejście przez sień.

BADA NADZORCZA SPÓŁKI AKCYJNEJ „PEZET” POWSZECHNE ZAKŁADY
BUDOWLANE

zw oh je  na iaień 27. marca 1929 o godzinie 12-tej w ocłutLiii do lokalu Spółki 
przy ul. Akademickiej 23 we Lwowie 

VII. ZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE
aJkcjomrjuszy Spółki z nastę pującyrr porządkiem oibrad:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Przedłożenie sprawozdania D yrekcji i  Rady Nadzorczej wraz z bilansem 

strat i zysków za rok 1927.
3) Ustalenie honorarj.um dla członków Komisji rswtayjnej.
4) Wybór członków Rady Nadzorczej w  mliejset opróżnionych mandatów i w y

bór Komisji rewizyjnej.
Prezes Rady Nadzorczej Dr. Leonard Stahl m. p. 

§ 14. Statutu. Posiadanie 10 akcji daje prawo do jednego głosu na Wailnem 
Zgromadzeniu.

§ 15. Statutu. Celom korzystania e prawa głosu należy złożyć swe akcje naj
później na 8 dni przed terminem Zgrana-dzenia, w  kasie Spółki. 1820

esiiii?
Gener. repre/.eut.

LuiStu, Ufałouia ifa BPEL“
SAR-  
M E N T

stosując się do życzeń przedłuża 
pobyt we Lw ow ie, ale na krótki 
czas. Osoby, chcące korzystać 7 nio 
jej wiedzy, zwrócą się z calem za
ufaniem. Przy jm uje od 11— 1 i od. 

5— 8, Ossolińskich 8. I. p.

O dsypię S©-1/,: *łiiigo ir iz i. łu  
kawam i ł .C U ¥ R E

za bardzo minim. dop’ata, —  W a 
runek : g w a  anc y  ne objęcie d u- 
gó w  przypadających  na  mój ud„iał. 

K tuman 
K aw iarn ia  „L cu vre“.

Serwowi, nsurasismc)
cierpiący na drażliwość, słabość woli, br^gT, 

energii, melancholię,1.' przesyt życia, bez
senność, ból głowy, wrażliwość nerwów, 
śledziennicę, nerwowe zaburzenia setyh. i 
żołądka, otrzymają Bezpłatnie broszu||! 
Dra Weiąego Słabość nerwów. Dr. Gea- 
hatć i feka, Gdańsk. 10383

SV3£BLE s ty lo w e
pierwszorzędnych w yrobów  krajowych 
i zagrai cznycn. £\pa ln ie , Jadalnie, Stó- 
lon j i Pokoje męsk e — od na w ykw in t
niejszych d r .j-k rom n ie :s ,y  b we w  el- 

k :m wyborze poleca firma.
bbOcr i BisyiiH, lwów, Jagie!iofi:!ia n .

tel J 21-76.

f S P 7 V l ł V »  wysyłam po zta za za" 
O l t f c .  7  D l «  lieck?, franko ladDe w y ’  
brane grzyby (najmniej 5 kg.) po 20 fet. 
,a  1 kg. tak samo powidła śliwkowe 
z cukrem w  beczu k ch 5 kg. za 11 zt. 
bryndzę nrawdziwie owczą w  jj e czuł kuch 

5 Lg. z 15 zb

F - p  iy4„ S T n r J M E F
K o s ó w  (o b o k  I60 om yji).

m m

Podnosi plon.

Józef Kairach, Lwów, Kościuszki 18

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

fszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
rsitem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime- 
Irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpnlt. milimetrowy (szer. 
60 mm ) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt, milimetrów (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 60 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) wartyknłach 
500 gr., za wiersz 1-sznalt. milimetrowy 
(szer. 60 min.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za skwo  
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., pi ywatne za słę- 
w j 12 gr., dia potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zt., pół strony ogłoszeniowej 150 zl.. 
c: ła strona tekstowa 48C z ł , cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłoszę 
ni" zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
"'głoszenia w miejscu zastrzeżonem. oglo 
szenia osobno stojące l bez numeru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności re ter 
minowy druk nie przyjmujemy. P*»rta

~rzekazów ule bon ifLu jcm y.   Uwaga-
Kolumny ogłoszeniowe sa poazMone ni 
8 lamów (szpalt), tekstowe ar 4 Um j 
(szpalty).

PRENUMERATA m M fn n s i  
Z dostawą na mlefsee lab prze-

ay*kg pocztową , ,  , , 4  U l
ftes dostawy .    1 a
ta  granleą ...................  eł '

Z drukarni Spółki wydawuilzej: GRODKI I  SPÓŁKA, pod zarz. J, Pł,OCR!EGO, we Lwowie. Oup, red. S lk tA A  b i iż iM n u W s iu .


